| We i wowie => Niedziela dnia 14. Kwietnia 1895, 


Nr IB EW. 


Przedpłata wynos! 
: miasiecznie ał. (750, zwartalnie zt. "0. 
Prenuimeratorowie 1016)8C0W1, 
bezposrednio w administra- 
dro prawo bezpłatnego 
tYbovgernulx ksiazek z czytelni H. Altenberga 


śkladaj soy przedpimię 


ARA 
JGŁOSZENWIA | PRZEDPŁATE pr: : 
Aministracyn (Gazety Araragi maly : wa esi 
Ludwika l. 3; w Paryżu: C. Adam Ciborowski 
38 rue de Varenne Paris: wa Wiedniu : Basins 
stein & Vogler (Otto Mass) Walńsuh pasze 10 zk 
Rudolf Mosse Seileratadte 2, — A. Oppelik Gri- 
nergasse 12, — M, Dukes Wollzeile 6, — Schal]ek 
Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Wollzeile 19, 
w Hamburgu: A. Steiner: w Fraakfurcie n. M, 
Hassonstein & Vogler i G. L. Daube & Comp. 
w Warszawie: Reichman % Frendle r, | 


CENA DGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jodno- 


GAZETA NARODU 


wychodzi w dwóch 


wydaniach: dla Lwowa o godzinie $ rano — dla prowincyi o godzinie 7 wieczorem. 


szpaltowy  wieraz drobzym drukiem lub Jogo 
miejsce 10 ct. Nadestana za wiersz lub jego miej- 
sce 3D ot Głosy puhiłozności za wiersz lub jego 
miejsce 50 ot. Prywatna kerespendanoya 3 ci. od 


wyrazu. koresponda dla b 
OSŁORE 20 e © Ya droboyii 


Biura administracyi: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 


Redaktor: Dr. ALE 


otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


SANDER VOGEL. 


tego na negacyi tych ideałów, które|obracała na cele socyalno - polityczne, | coraz więcej ka ymknia się z | wesołej. 


Znowu Detring musi iść boez- sey politycy, zwłaszcza jednak wicekról, 
nemi drzwiami, mnie popychają formal- wielce się sprawą Polski interesują — 
nie przez wielkie wejście, Idziemy przez | nietrudno zrozumieć, dlaczego.* 


mianowicie na uzdrowienia 
stykalnego i procederowego, przez wypo- 
sażenie państwowego Banku 
cyjnego, udzielanie pożyczek kasom raiff- 


rężyną poruszającą ludz- 
ich czynów. Jak najdalej 
sięgające zadowolenie sobkowstwa je- 
dnostak jest celem tych dążności, a 


pocztowej kasy oszczędność 

Po prostu, wielkie banki i ich przed- 
stawiciele w Izbie posłów umieli w roku 
1887 tak pokierować, że 2 pre, 


Alleluja! Chrystus woskrese! 


całą amfiladę krużganków ; wszystko drze- 


Mamy tutaj pomiędzy innemi wyja- 


jako ma-jwo, wszystko ubogie, wszystko brudne. śnienie, dlaczego potężny wicekról tak 


Lwów d. 14. kwietnia. 

Wszystkie nania chrześcijańskie 
obchodsą. dziś źwięto Zmartwych wsta- 
święto zwycięstwa 


ostatnim ich wyrazem — anarchia, 
Lecz Opatrzność czuwa. Po nad 
wszystkie męty ludzkich zawiści i za- 
wistek, zazdrości i zawziętości, wystę: 
pujących pod tą lub ową nazwą, wzno- 
szą się w spokojnym majestacie te od- 
moralne, które za- 
ludzkość na drogę 
rzetelnego uobyczajenia uszlachetnia- 
jącego postępu — na drogę rzetelnego 
braterstwa i pokoju. Są to Boskie za- 
sady chrześcijaństwa. Jak w przyro- 
wcze promienie wiosny, 
rześcijaństwa, budzą w 
społeczeństwie ludzkiem spętane prze- 
sądami i sobkostwem poczucie spra- 
wiedliwości, ducha poświęcenia dla ce- 


weksli sto- |-zimum ustanowiono — 
kom prywatnym wolno każde 
podnosić procent. Chodzi więc 
ustawę z roku 1887 zmieni 
) naj waj -kasia 
co tem bardziej jest|zano.. 


wisenowskim, eskontowanie 
warzyszeń rustykalnych i procederowych 
itp. Zresztą słychać już, że w minister- 
stwie skarbu zastanawiają się nad za- 
mienieniem pocztowej kasy oszez. 
bank państwowy, 
prawdopodobnem, 
Plener na posiedzeniu Izby posłów z d. 
16. marca napomknął, iż rewizya ustawy 
o pocztowej kasie oszcz, jest zamierzoną. 
„drobnych“ żydów, wyżyskujących 


gdy ban- | Styl, struktura podobna do pałacu w Kan- 
go czasu |tonie. Przed nami pędzi jakiś famulus 
o to, aby|w prawej ręce wzniesione wysoko niesi 
ono i poczto- | nasze karty — moja po chińsku na czer- 
ręce rozwią-,wonym papierze wypisana. Praktyczny 
zwyczaj! Niosge je, obraca prawą stron 
do idącego za nim gościa, by tenże jesz 
cze raz mógł swe imię przeczytać, aby 
snać z wielkiej emocyi własnego nie za- 
pomniał nazwiska. Czekamy znowu w syonarzy francuskich 

pejskim stylem okropnie ume- 


»|na wskró 


nis Cbrystusa, — Å 
światła nad ciemnością, 
powszechnego braterstwa ludzi, swobo- 
dy nad niewolą wszelaką... 5 
Słońce wiosenne opromienia to pię- 
kne święto. W kościołach rozbrzmiewa 
starodawna pieśń: „Wesoły nam dziś 
dzień nastał!“ —- gdy cerkiew wscho- 
dnia intonoje radośnie: „Chrystos wo- 
skrese l“ — jako hymn nadziei dla ży- 
ch i zapowiedź życia dla umarłych. 
całej przyrodzie czuć budzące się 
życie nowe. Pękły zimy okowy,— zmar- 
twychwstaje oała przyroda ! 


wieczne prawd 
wsze prowadzi 


Lihungczang a Polska. 


giełda i świat bankowy owe sumy, któ- Lwów 12 kwietnia. 
remi ujarzmiła całe społeczeństwo. A to 

źródło nieszezęścia społecznego w zna-| — 
cznej mierze zatamować m 


właśnie co wskazaną. 


dzie ciepłe oż 
tak zasady © 


często popade w niełaskę u dworu — 
Chińczyk, nie jest zwolenni- 
kiem dynastyi mandżurskiej, która swoj- 
ską, chińską z tronu zrzuciła, 
W liście z Pekinu d. 5. lipca podaje 
%|autor-książę bardzo ciekawy, choć tylko 
uboczny pogląd polityczny, który dzisiaj 
dokładnie sprawdzić już możemy. 
„Słyszałem, zwłaszcza ze strony mi- 
i skargę przeciw 
Hartowi (organizatorowi chińskiej służby 
cłowej), iż wpływów swoich, np. w cza- 


, prze-|Nie wiem czy to prawda, ale w każdym 
, Siadamy, razie dość prawdopodobnie to brzmi, bo 
bo to miej-|wiadomo, że w całej sprawie tonkiń- 


Ludziska cieszą się wiosną, rado- lów szozytnych, poszanowanie prawa i 
u zi3 > ` 

śni iosenne święto, ale za- 
Sak e dać ało lub woale nie za- 
d jego znaczeniem. 
trzymuje w ludzko- 
ą i rasową, co jest 


arcyświęto chrze- 
ścijańskie -- pamiątka zwycięstwa Zba- 
wiciela nad śmiercią. Wlewa ona na- 
dzieję zwycięstwa w serca wszystkich, 


Zwyczaj bardzo m 
Stanawiają ślę NB 
Wszystko to, 00 u 


zy-|ter=sów francuskich, Naturalnie przyjaźń 
Jaki majątek po-|ta niemiecko-angielska trwa póty, póki 

rząd pia-|kochają się jak pies z kotem ; wystar- 
głównie |czyło to jednak, by interesa francuskie, 
dawniej- | przez rząd francuski najgorzej prowa- 
w podzia- |dzone, skompromitować do reszty. Wogó” 
stosunków do Mongołów ;|le od tej wojny tonkińskiej duma, pycha, 
padkiem nie pochodzą Sarmaci |zarozumiałość chińska urosła o setkę 


foi zawiść plemienn 
rzywdą i niewolą 
pielęgnują wytr 


kto doznaje krzywdy i ucisku, kto oier- 
pi pod przemożną ręką siły, nie oglą- 
dającej się na prawo miłości ochrześci- 


braci wobao braci, 
le, pomimo, że już 
wieków upływa, gdy 


stuje w Austryi? Zresztą jedna 
ł królestwo Boże na 


że tak|historya Polski, jej stosunków 
istach, [szych i dzisiejszych do mocarst 
omości |łowych, jej 
— gle na-|czy przy 

świeżych, |od Mon 


Chrystus zaloty: 


brzmiały w Niem- 
walne na cześć sta- 
której dogma- 
lnym jest zasada: „Siła 
wem!" — który zawiść ple- 
bór własności słabszego przez 
— tylko na tej podstawie 
t on mocniejszym, pre- 


Oto jeszcze nie prze 
czech hymny poch 
rego arcymistr 
tem fundementa 


y 2 prawdziwym po- 


Pocztowa kasa oszczędności 
jako zakład kredytowy. 


Lwów d. 13. kwietnia. 
uchwaliła Rada 


prawnej, iż jest o 
leguje pielgrzymującym 
Szom, jako najwyższe za 


h znów krainach miliony 
braci naszych również doznają krzy- 
wdy i ucisku przez przemoc wrogą — 
wywieraną na nich w imię słowiańskiej 
idei przymusowego braterstwa, Zdawa- 
ło się na chwilę, że może doznają w 
Lecz jakos bardzo 
pomalo zanosi się na zmianę srogiego 
systemu, który ma nagiąó ich karki 
W jarzmo owego „braterstwa“. 

Gdy rzucimy okiem na oałą ludz- 
musimy zauważyć 
przedewszystkiem straszliwe zbrojenia 
państw „szperę grosz, 

narodów przeciwko drugim. 
Ez mialoby być ostatnim wyc 
hrześcijańskiej oywilizacyj ? — 
e teraz wohodzi w modę za- 


danie polityki 

Na wniosek rządu 
państwa, aby 5 mil. zł., potrzebnych na 
ają zawsze jeszcze 
wnego kwestyi p 
podobni do Chińczyków; 


rzecz państwa, pożyczono z pocztowej 
kasy oszczędności na 4 prc.z 20 letniem 
umorzeniem. Dawniej w tego rodzaju 
wypadkach rząd zaciągał pożyczki w pry- 
watnych kasach oszczędności lub ban- 
kach, nie dziw przeto, że wielkie dzien- 
niki wiedeńskie, stojące na żołdzie gieł- 
dy, banków i bankierów, z pasyą ude- 
rzyły na ten „pierwszy wypadek” wyła- 
mania się rządu z ich opieki 
bezinteresownej. Wołają one, że insty- 
tut taki, jak pocztowa kasa oszczędności, 
owinien zawsze mieć fundusze zmobi- 
zowane na wypadek popłochu fiuanso- 
wego, że ważną tę zasadę poświęcono 
dla oszezędzenia mizernego 


tym noisku ulgi. 


kość współczesną, 


= 


Wypytywał bardzo 
rozgłoszone wga- 
jski zamierzał od- 


które wszystkie państwa 

brzemieniem ciężkich o0- 
io innego na celu, jak 
pokoju — ale to 
ə zmniejsza, ani grozy 


Tymczasem niewiadomo, czyby rząd 
od strony prywatnej, tj. banku, otrzymał 
pożyczkę na 41/, a nawet na 4'/, pre., 
a oszezęduość jest zawsze oszczędnością. 
Z drugiej strony wobec sumy 90,476.000 
zł., którą poczt. kasa oszczędności we- 
dle wykazu z lutego ma w obrocie (prze- 
oszczędnościo= 
przeszło 50 mil. w czekow 


yłem kłopocie, 


jakim sposobem 
ę pod berło Au- 
widocznie go nie- |; kamyczków 


ar, nie mają m 


ich ciężaru ni 


nierozwikłanych 
h wymaga utrzy- 


zagadnień polityczny O. e milionowych 


ku sprawdza się przysłowie: kto pod 
kim dołki kopie itd. Owi oficerowie nie- 


Z wycieczki do Pompei. 


5 kwietnia, 
Dzić już trudno w Pompei o coś nowe- 
go. To, co od stu przeszło lat, a zwłaszcza 


od r. 1825, wydobyto z pod eałanu popiołu 
W, WMsrzuconych r, 79 naszej 
ery przez Wezuwiusz, daję nam wcale do- 
kładne wyobrużenie o życiu i ruchu mia- 
steczka handlowego g czasów rzymskich. 


prowadził nas aż do|Z pod czurech metrów powłoki wyszły całe 


ich kwota owych 5 mil. 
armij i fot olbrzymie? , 51/49/, gdy reszta jest ulokowana w conto- 


na dzień powstrzymywać 


domy, rszew 2 urządzeniami, gmachy pu- 


czekał, aż wsiadłem | bllczu wskorupiałe tru 

F A ś Py mieszkańców, rą- 
yznaję, że obok wizyty u|tującysh się przed trzęsieniem ziemi i ogni- 
yta wczorajsza należy Bływ d zzczem, skamieniała tragedya z przed 


correntach u banków, w bonach salinar- 
nych itp. walorach, które każdego cza- 
su łatwo można zrealizować. Zapewne 
też menerom bankowym nie chodzi o 


zynarodowych 
Wszędzie głowy W p 
dań, poświęconych celo 


ośród tych uzbro- 
m politycznym, 
m ruchu sooya 


OŚ ULx$4 wieków, której aktorowie w 


o poznanie największe- | śmiert:| yeb kurczach leżą dziś pod szkłem, 
„Z pomiędzy 400|w mułem muzeum, przytykającem do wy- 
ezmiernie cieka- | kopalisk, Wszystko to jest dostatecznie zos- 

podziewałem |ne z opisów podróży, z romansu Bulwera, 


Ydra przeciwnego i 
80. Ruch ten nie uz 
oi m i granice państw SĄ 
no SAY Pią tylko klas 
Społeczne. Przechodząc 

u dziennego nad 


binę* 5 mil. zł., ale obawiają się 
ae aa wypadek jest dopiero pierw- 
za nim pójdą inne, daleko 


a m www wm) i Z 


braja narody prze: 


iem podnoszą się głosy, 
s RYS oszcz, ZNACZNA Część SWA- 


ży do ideałów po- stopniu wszystkiem 


z historyi atarożytwej. Zresztą pajlepsza część 
Pompei znajduje się dzisiaj w muzeum Da- 


pie |rodowem w Neapolu. 


dotyche wych, dąży 
Wnechnego pokoju — ale pokoju opar- 


za pośrednictwem państwa 


L ę 
ie uprzedził, że ch 


To, co zostało w Pompei, jest tylko 


e a w 


sł, że go z ledwością ozterech [i szafranu — aż pachnie! lukrowane | |świętnie przybrani, choóby TAA | rzed sługą Bo 


jaki taki — ko-|nia. słychać rzewny śpiew nabożnych, 


Jedna tylko największa, trochę się od | dziecko, 
gorącego ognia od wierzchołka zakopci- 
ła, ale dziedziczka przypaleniznę ob- 
cięła i teraz jest jak 
wierzchu oukrzanym barwist, 
posypana! Z kołacza to m mie 
rodzynek wydłubał. Pani się 
o grzech Ciasta 


to czystą koszulinę na grzbiecie. 

Rozstawiają warzone, pieczone, w 
sieni dworu... czekają. Wysłali chłopa- 
r! z|ka na drogę, jak ino 
m makiem |jechał, ze skrętu widać, niech duchem 


li poówiertowania za- 


iesiło. Setn lewniak ! byłoby Za 
Aa A eai kilkadziesiąt pa- 


chłopa u belki ku ę ucałować ręce 
rotliwym uśmie- 


m znaczy, a świę- 


proboszcza, a o 
chem krzyżem święty 


Na jasnem tle. 


rana naczynia 


ędzie pochwalony... 
ki wisków, ASC] 
ista podaje książkę, 
święconą i kropidło, || 


Ale ta państwo o to nie stoją. Każ- 
dziuśkiego roku jedurny raz, czy to na 
Godnie czy Wielkanocne święta takie 
dzanie jak tera. Taki już z dzia- 
ziada zwyczaj. Nietylko stołowi, 


Czekają... gwarzą.. Wiejskie gospo- 
sie opowiadają sobie przedświąteczne 
kłopoty z pieczywem... to i owo. Zwy- 


Wicek, fornal, już od 
opatruje, chomonta trane 
czkę wyładował, siedz 


dziedziczka wo 
klękają wszys 


strasznie gniewała, t 
przed święceniem tykaó... Samych pań- 


Allelnja! alleluja ! 

Gną się kolana, chylą głowy przed 
Wielkim Majestatom Pańskim. Na ja- 
snem tle podniosłych mozuó ludzkich 
żywa wiara dzierzga radość i wesele... 

Alleluja | 

Świetlany promyk słońca przez uchy- 
one drzwi świątyni zabłysnął. To zwia- 


płynie |stan tego „dniu wesołego co nastal“, 


ego wedle dyspo- skich szynek a kiełbas to z pięć p 
misków, aż kopiato | I prosie jest, a ino! 
chrzanem obłożone, a jajek to ze trzy 
kopy nagotowali; nie choiały rychto- 
wnie obiazić ze skorup za Świeża, do- 


litwa o ten chleb powszedni, 
buś poświęcony, 

Pokropił — wszyóko pokropiłi naj- 
biedniejszej komornicy koszyka nie po- 
minął. Dziedzicowi i wszyćkim 


czajnie jak to między kobietami, jedna | m 
drugiej przechwala się: 00 to napiekła, 
u kogo brała farynę, u kogo make. u 
kogo mięsa i po czemu... 


— £Łońskiego roku to się dobrz3 


trzy nakrył, bo na ni 


jeszcze świtaniego 
kiem pobiegła... bo 1 


i ordynaryjni dostają śmigus. Sama 
dsiedeiów a zy” jadła chodzi, zadba, 
żeby każdemu starczyło; oboje z dzie- 
dzicem z święconem jajkiem między 
służbę idą, przypiją, ludzkie słowo do 


lasu za barwin 
jakieżeby to było „Św 


Kaplan ukazuje zebranym i 
Ciało Pańskie. i ni o 
Łzą dziękczynną zachodzą oozy, z 
prostaczych piersi dobywa się westchnie- 


pweso- |nie, pieśń nabożna coraz głośniej roz- 
0 mu |brzmiewa. 


ale caluśką pła- 
ała. Będzie czem świętą 
eszta służby przygoto- 
dla gadziny na dwa świę- 
mu stworzeniu jeść trze- 
sze doroczne święto ro- 


piero je Wikta w zimną wodę kładła, 
to się później jak groch ze strąka ła- 
skały.. Panienka baranka z masła uro- 
biła, jak żywy | za ślepki to mu dwa 
czarne paciorki 
wino mają w butelkach 
bo jakżeby inaczej święc 
wnętrza padła ? 


, Już wszyćko gotowe! tylko barwin- 
kiem jeszcze mają., Dziedzic kazał za- 


łych świąt* życzy, chce jechać, 
pilno. Państwo proszą, żeby choć 
kę ostał — mie chce. „Inni 
jeszcze we dwóch wsiasc 


|ozłeka rzekną. Niczego państwo |... ni- 


zdarzyło. Kubie krowina nogę złamała, 
dorznął i ludzie rozebrali, Nawet w 
bo na jarmarku nigdy 
l, a oo była wygoda, 
. Ale teraz Cheskiel zabił 
aleko, to jaki taki 
to niewiara i ździe- 
takie święto to się o- 
na kawałek mięsa wy- 


chtę przydźwi 
szedł na swojem, 


Tak rozmyśla służba i wygląda, ry- 
by tego nie dosta 


chło-li dziedzic wyjdzie, a zawoła: 

— Wieek, zaprzęgaj ! y 

Ze dworu co chwila to która z dzie- 
wek wybiega, a prawi cudeńka o tej 
zastawie, 00 to słowa Bożego a świę- 
conej wody wyczekuje. Stół, nakryty 
bielusieńkim obrusem, długi, jak przez 
boisko, a palca nie włożyć, tak wszę- 
dzie pełno. Na jednym końcu dla dwor- 
skich, na drugim dla samych państwa. 
Serowiec wielgaśny, na piędź gruby, 
głodziuśki jik ulepek, z rodzynkami — 
rzekładaniec, niby koło młyńskie, 


takich maluśkich pla- 
lakiemi migdałami i ko- 

a rkami nazywa” 
oo je to mem by jak sterty ! 


h nie był” — |p 


' ba, a w jatrzej 
bić się dlo godzi, Trza dziś. . 
Uwijsją się aż strach, choć G ozczej 
ębie, boé to ostatni dzień postu świę* 
to o warzy nikt S 
trza suszyć, jak na prawego chrześcija- 
ha przystało, Dzwonko śledzia, skibka 
ohleba, kieliszek wódki.. byle zęby 


Ledwo, że się z dziedzice 
kiem wina trącił... pojechał. 
ę i gromada, bo każ 
oś przyszykow 
,— ale już ze 
pani każdemu na 
Jeść nie można, 
ki Pan Jezus w 
eoz po nabożeń- 

a jajko Świę- 
JSĆ muszą pań- 


poodtykanych, 


jałówkę, do mi 
ona kropla do gd Bogda 


do żyda po kawałek, 
ral... Trudno! w 
statni chudziną 


aan m m -EA 


jeszoze w domu 
służba dworska tak 
„święcoonem* — bo 
odchodnem wydzieliła 
grzech straszny, 


Czekają, a s ogl 


paka nie widać ądają, ozy chło- 


Trzeba i wedłe agle ruch się zrobił 


rz odzi 0- 
myśleć, bo nijako przyodziewku p 


iędza Owsze* 
dnich szmatach w taki dzień spotkać... 


Schodzi się służba z 
polowymi na czele, dwórki 
mi po „śmigus* i ze 
by każdemu ozeg 
durny dzień w roku 
żeby było co święció 
spodarskie żony ze ws 


stwie, po resurekcyj,,, 
cone jeszcze do dworu za 
stwu życzyć... Dobrzy p 


ka wyrywa chłopak co sił 


Ale za to jutro!? aż ślina w gębie 
ewając rogatą czapką. Do- 


Opowiadsła dworska kucharka, co|p 
to tam różności napiekli! I lacki z se- 
Tem a makiem, dwojne na drugi i trze- 
ĉi stół, i wszelakiego mięsiwa, kiełbas, 
wędzonek, szynek z onego wieprzka, 
ĉo to ze sześć niedziel w karmniku sie- 

ial, ze trzy koroe osypki zjadł, a tak 


mych konfituró adz jedzie — wyszeptał zzia- 


ziedzio 
sadza z Só GR 


ozaj w ten je-|jany: 
pomyśleć wypada, 
Nadchodzą i go- 
i, a wszyscy od- 


ouszków z wsze przed ganek, wy-|  Świta.. Gromadk 
do pokoi wie- |kościoła, ud 


wy zebranych |nad Pany, 


a ludzi śpieszy do 
„czołem przed Panem 
woli napełnie się świąty- 


bez mała tuzin, a baby jak 
lazyśóko wydarzone, żółoiuśkie 
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Resurexit sicut dizit.. 
I płynie ten szmer ludzkich głosów 
1en! hen! po za mury kościelne, owia- 
hy wong świeżych pęków wierzbiny, 
zapachem pierwiosnków i sasanek, ra- 
zem z pieśnią skowrończaną przez nie- 
bieskie przestworza; niesie go cieply 
„|wietrzyk wiosenny po różanych brza- 
skach wschodzącego słońca do stóp 
Pana Wszechświatów! s im dalej! im 
wyżej! tem potężniej, tajemniczo a 
podniośle rozbrzmiewa gwar ziemski, 
aż o tron Najwyższego, dziękozynnym 
hejnałem Zmartwychwstania uderzy ! 


K.L. 
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St jeletem pierwotnego miasta, jednym wiel- 
gy grobowcem, czy też wykopaliskiem, nad 

órem turyści, opatrzeni w czerwone Bae- 
dekery, robią studya, przebiegając pospie- 
Sznie po dawnym bruku, z ulicy do ulicy, 
wchodząc do pustych domów, aby zobaczyć 
malowidła śoienne, mocno już przyblakłe, 
rozkłady domów, kolnmny bez kapiteli, 
sterczące całemi rzędami, w głuchej ciszy 
i martwocie skamieniałego miasta. 

Nie będę się zatrzymywał nad opisem 
miasteczka i jego Życia, bardzo ruchliwego, 
gwarnego, zbliżonego w wielu szczegółach 
do obecnego życia na przedmieściach i odle- 
głych ulicach Neapolu. Wszakże tutaj także 
Wenus pompejańska miała swój osobliwy 
kult, jak zresztą wszędzie nad czarującą za- 
toką, posiadała tu świątynię i widocznie 
wielu gorących wyznawców, czego ślady po- 
zostały w malowidłach ściennych. w do- 
mach rozpusty, pornograficznych przedmio- 
tach, zamkniętych w oddziale sekretnym w 
muzeum neapolitańskiem. Przed kilku je- 
szoze miesiącami znaleziono tu jedno z tych 
malowideł, które właściciel obszernego i wy- 
kwintnego domu, koło Porta di Nola, umie- 
ścił na ścianie przy wejściu do atryum, ku 
uciesze swoich, widocznie niewstydliwych 
gości, Dzisiaj obrazek ten mocno zakrato- 
wany wisi wprawdzie na tem samem miej- 
scu, ale nie dla wszystkich jest dostępnym. 

Przebiegłem tedy przez Forum, Koło 
Bazyliki (sądu), największego budynku w 
Pompei, koło świątyni Apollina, Jowisza, 
Halli targowej, ku Porta di Nola, gdzie się 
obecnie prowadzą wykopaliska. Nie można 
powiedzieć, aby rząd włoski prowadził ro- 
boty pospiesznie. Nie, jeśli tak dalej pójdzie, 
to nie wcześniej, jak za jakie lat 60 ujrzy- 
my (a raczej nasi potomkowie) odgrzebane 
całe Pompei, w obrębie dawnych murów 
i wieżyczek ; odsłonią się wtedy także dwa 
szeregi grobowców i willi, leżących po za 
miastem, przy dawnej drodze ku Herkula- 
num i Neapolowi, bo oprócz miejscowych 
mieszkańców, byli bogaci Rzymianie, co 
w Colonia Veneria Pompejanorum posiadali 
wille i zjeżdżali tutaj na lato dla kąpieli 
morskich, dla miłego klimatu, ładnego po- 
łożenia, no i zapewne także — dla wego- 
łego, swobodnego życia, jakie jest szczegól- 
nym monopolem tego zakątka, 

Przeszedłszy tedy jeszcze przez Casa 
di Fauno (Dom Fauna), tak nazwaną od 
bronzowego Fauna tańczącego, znalezionego 
w impluvium (basenie wody), razem ze 
słynną mozaiką bitwy pod Arbelą, kieruję 
się uliczkami w dzielnicę, wysuniętą bliżej 
ku Weznwinszowi, gdzie obecnie około pięć- 
dziesięciu robotników pracuje. 

Nowo odkopany dom, jeden z piękniej- 
szych, nie ma jeszcze nazwy. Jak widać 
z rozkładu gmachu, jest to typowy dom 
rzymski: w środku atrium, a w nim im- 
pluvium dla wody deszczowej, spływającej 
z dachów, potem perystyl, to jest podwórze 
z kolumnadą w koło z ogródkiem pośrodku, 
gdzie rosły pomarańcze, cytryny i kwiaty, 
a około tych dwóch większych pomieszczeń 
grupują się pokoiki do ściślejszego domo- 
wego użytku, a więc łablinum (niejako 
nasz salon), Źriclinium (sala jadalna) i 
wreszcie pokoje sypialne, ciasne, ciemne, 
jak i pokoje dla słażby. Wszędzie ściany 
obłożone są stłukiem, dużo kolumn marmu- 
rowych, mozaikowe posadzki, marmurowe 
białe ocembrowania studzien. W tablinum 
ładne i zajmujące freski: męczeństwo wle- 
czonej przez byka Circe (znane także z wiel- 
kiej grupy marmurowej w muzeum w Nea- 
polu), Penteusz, rozszarpany przez bachantki, 
miłe dla oka pejzażyki wśród festonów, kwia- 
tów i amorków, charakterystyczne dla tak 
zwanego stylu dekoracyjnege pompejańskiego 
it d. 

W perystylu, pogodnym, świecącym mar- 
murem śnieżnej białości, stoją dwa posążki 
marmurowe amorków, dalej dwie bachantki, 
jakaś wanienka, jako ozdoba domowego 
skweru, zdradzające ten bardzo prowincyo- 
nałny, a także już podupadający, zniewie- 
Ściały, czy też zepsuty smak i szkołę miej- 
aeowych artystów dłuta. Daleko dokładniej- 
sze są już dwie kolumny, opodal znowu dwa 
posążki bronzowe, pokryte niebieską pleśnią 
wieków, dwóch chłopczyków, trzymających 
owoce i ptaki, niesmaczne wyroby ówcze- 
anej sztuki neapolitańskiej, jakiemi sobie 
zamożny kupiec pompejański, czy też Rzy- 
mianin, upstrzył miejsce nadmorskiej wile- 
giatury. Mypialne pokoje grały zawsze tak 
podrzędną rolę u Rzymian, że się je zwykle 
krótko pomija, bo nie ma o czem mówić, 
były to tylko ciemne, o ile możności chło- 
dne łożyska. Nad sypialniami nad pokojem 
jadalnym, od frontu, stało jeszcze jedno 
piętro. 

Jednem słowem, odkopany świeżo dom, 
podobnym jest do znanego domu Holconiusa, 
do domu Fauna, do domn Castora i Poluxa, 
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LA Starżów pani Appelsteln. 


Powieść współczesna 


w dwóch częściach 
przez 


Wincentego hr. Łosia. 


(Ciąg dalszy). 


VIL 

Bernard ochłaniał po ciosie, którego 
całą winę sobie przypisywał, tem prę- 
dzej, że myśl jego wszechpotężnie zaj- 
mowała Irena. Odpowiedź jaką mu przy- 
niósł Bywalski, by czekał dni dziesięć, 
mniej go uspokoiła, niż uścisk dłoni przy- 
jaciela wśród szeptu. 

— Bądź dobrej myśli... 

Bywalski nie mógł mu powiedzieć, iż 
sam liczył prawie na pewno, że panna 
Starża odda mu swoją rękę, bo był wy- 
znawcą maksymy high lifa Jego epoki, 
która nakazywała z finansami długie tar- 
gi, mające ich przekonać o wysokiej war- 
tości kupowanego towaru. 

Appelstein żywił 

rzyszłość niebawem uka . 
jakę ojciec jego całe Życie dlań marzył. 
Stary pan Salomon, jego ostatnie chwile, 
jego śmierć nagła po Bcenie ze synem, 


więc nadzieję, Że |aluzye, które 
każe mu się taką, | nie, sypły 


(naprzeciw termów — tak mianowanego od 
fresku, znanego wewnątrz) i także do domu 
Oecyliusa Jucuniusa, bankiera, odnalezio- 
nego przed laty dwudziestu, wcale okazałego, 
bo już wtedy widać bankierzy lubili się 
otaczać pewnym zewnętrznym blaskiem i 
imponować bogactwem. 

Zdaje się, że obecnie postanowiono Zo- 
stawić na miejscu w Pompei trochę tych o- 
sobliwości dawnego życia małomiasteczko- 
wego, aby dodać trochę interesu ruinom i 
tak już ogołoconym z najważniejszych swoich 
właściwości. Będą więc już przenosić do 
Nearolu tylko rzeczy całkiem pierwszorzędnej 
wartości, mogące łatwo uledz uszkodzeniu. 
Zyska na tem Pompea, a nie nie stracą tu- 
ryści, ani Neapol. 

Z wysokości nie odwalonych jeszcze 
przestrzeni obejmuje się okiem całe mia- 
steczko, szarzejące w świetle i upale słone- 
cznym, z uliezkami, wybrukowanemi wiel- 
kiemi płytami z tufu wulkaniczaego, z ter- 
mami (kąpielami), koszarami gladyatorów, 
małą świątynią Tzydy. W jednym kącie pra- 
cuje kilkudziesięciu robotników ; odsłaniają 
ulicę, idącą ku bramie di Nola, kopią mo- 
tykami ziemię, urywają pól białego łubinu, 
bobu i kłoszącego się jęczmienia, wywożą 
ją taczkami pod górę i prowadzą na małej 
konnej kolejce dalej, het, za miasto, do do- 
łów Słońce przypieka; z jednej strony, za 
nami, spokojny, siny Wezuwiusz, wiszący 
zawsze nad okolicą, jak pogróżka, z małym 
białym słupem dymu, wychodzącym z kra: 
teru, z drugiej strony, nad Castellamare, od 
Salerno i Nocery, łańcuch niebieskich gór, 
niżej morza zatoki, aż ku Noli, płaszczyzna, 
tak sw. La Campania felice, choć dali 
Bóg, nie wiem, czy u stóp Wezuwiusza mo- 
że się co nazywać szezęśliwem, Trochę pil- 
niej w polu, wierzby, gdzieniegdzie białe 
płaskie domy, wioska Pompei i kopułka no- 
wego, wcale okazałego kościoła Matki Bo- 
skiej Różańcowej Pompejańskiej, ale nad 
tem wszystkiem, na lazurowem tle południo- 
wego nieba, wulkan Wezuwiusza, olbrzym, 
monopolizujący uwagę, ten, którego tutejsi 
chłopi nazywają poufale, poprostu: „La 
montagna“, 

Zwiedziłem jeszcze nakoniec I? San- 
tuario della Madonna di Pompei, bardzo 
dzisiaj głośne miejsce odpustowe, w m'esią- 
en maju i październiku, Zapylona droga 
prowadzi do kościoła, postawionego przed 
pięciu laty, z cudowną Madonną, mnóstwem 
wotów, przepychem marmurów i z dwoma 
przytułkami dobroczynnemi: dla sierót i 
dzieci skazańców, tak jak w Noli jest dom 
schronienia dla starców, Wyobrażam sobie, 
co się tu dziać musi w dnie odpustowe... 
bo Madonna di Pompei nabrała wielkiego 
rozgłosu, a cała osade rozwinęła się nagle, 
jako słynne miejsce pielgrzymki. Kwitnące 
jabłome i różowe kwiaty migdałów dodają 
pogody otoczeniu świątyni, która jest wido- 
cznie małem miejscowem Lourdes, zwanem 
tutaj Valle di Pompei. 

To, na co się przy zakończeniu mojej 
wycieczki tutaj natknąłom, nie ma chyba 
nie już wspólnego z wrażeniami, jakie się 
wynosi z ruin i widoków. W hotelu del 
Diomede obiad; oczywiście zaraz mandołi- 
nata, wesołe, skoczne neapolitańskie piosen- 
ki, potem kupa żebraków, opadających cu- 
dzoziemca, szarpiących go ze wszystkich 
stron, dalej natarczywe propozycye przewo- 
dników, dorożkerzy, neapolitańskiej gawie- 
dzi, największej plagi, jaką sobie na świe- 
cie wyobrazić można! I dziwić się potem, 
że na paryskich bulwarach wyśmiewają Wło- 
chów, wołając na nich: macheroni! Bez- 
ozelność, natręctwo neapolitańskich mache- 
roni przechodzi rzeczywiście wszelkie gra- 
nice, a co do brudu, niechlujstwa, nie mają 
sobie chyba równych. 

Wynagradzają jednak te kłopoty urok 
południowego klimatu, lazury zatoki, pogo: 
da i uśmiech nieba. Pociąg wiozący nas 
z powrotem do Neapolu, biegnie nad mo- 
rzem, które zachodzące słońce pruje w zło- 
ciste smugi. W Tore Annnziata i Torre del 
Greco żegnamy się, oddalamy od Wezu- 
wiusza, okrążamy pobrzeże, aby znaleźć się 
na ulicy Toledo, wśród ogłuszających wrza- 
sków i mrowiska wieczornego spaceru. 

Da. 


Pan Jezus w gościnie. 


(Legenda ślązka,) 


Było to za owych czasów, kiedy lndziska 
byli jeszcze dobrzy „jak do rany przyłożyć” 
na ziemi, a zło pojawiało się Śród nich bar- 
dzo rzadko i to najczęściej, jako maleciałość 
obca. 

Na Ślązku, wtedy naszym, gdyż go 
Piastowicze, pod urokiem diabelskich lafirynd 
z nad Renu, przehandryczyć Niemcom jeszcze 


zdwoiły jeszcze w Bernardzie gorące, na- 
miętne pożądanie Ireny za żonę. I sam, 
zamknięty w pałacu, pokryty żałobą, bę- 
dącą u niego czemś przypominającem 
powagą obyczaje jego rasy, nie wiedział, 
czy więcej pożądał Ireny jako kobiety, 
czy panny Starża jako żony, jako pani 
pałacu Appelsteinów, jako matki pierw- 
szego pokolenia, które się miało urodzić 
już w tym domu i nie zaznać choćby 
pamięcią tych peripetyi dojścia do czegoś, 
które on niestety pamiętał. 

Pogrążony w zadumie, w strasznej 
gorączce oczekiwania, a trwodze niepe- 
wności, pracował wytężająco mózgiem, 
nie pozwalającym mu ani chwili spocząć. 
Żałoba jego była tylko pośrednio pomno- 
rzycielką jego cierpień. : 

Nikt go aie nagabywał interesami, 
nikt o nic nie pytał w pierwszych dniach 
po katastrofie i to ułatwiało mu tylko 
zabójcze pogrążenie w labiryncie myśli, 
wspomnień i wątpliwości. 

O czem on nie myślał, a wszystko 
obracało się wkoło Ireny, z niej brało 
ujście lub ku niej spieszyło. 

To przebiegał w myśli tę swoją całą 
młodość, tak przykrą, tak straszną mimo 
milionów, w których się kąpsł prawie. 
Jak daleko sięgał pamięcią, to tylko przy- 
Pominał sobie rumieńce, które go paliły, 
= VETE i tr -tysiączne awa- 
cyi Socya nej, która ZAJ, PRA 

W szkołach wyśmiev:ali koledzy jego 
nazwisko, opowiadali mu z uiedelikatno- 
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całkiem nie zdołali — ludziska żyli jak u 
Pana Boga za piecem : cicho, spokojnie, na 
własnym albo lennym zagonie, orając kawał 
królewskich nieużytków, pasąc kozy i ścina- 
jąc kłody buczyny toporkami. Woda je 
szumnej Olzy niesła potem hen, aże na kraj 
świata i siłę grosiwa ciułało się na czarną 
godzinę. 

Co prawda, Niemce, pojawiały się jnż 
w okolicach Cieszyna, ale te chude z har- 
bajtlem za plecyma, kuso odziane, rudawe, 
kosookie gadziny, były synaczkami tych, 
których ezarci ongi we worach z piekła nio- 
śli do Brandemburgów (bo ich tam zabra- 
kło i lament był z tego powodu wielki nad 
Spreją) a po drodze, gdy się niektóre wory 
popsowały, sporą garść nad Slązkiem uronili, 

Mnichy, spędzone ode Skaldy, śpiewywali 
co prawda duchem „Sey begruest du Koe- 
nigin, albo mruczeli w swem narzeczu Va- 
ter unser itd. górale jednak ślązcy z tego 
ucha nie radzi słuchali i byłe im ich dawny 
ksiądz huknął „Witaj hrólewa, albo Ojcze 
nasz coś jest w Niebiesiech*, to leźli jak 
ćmy za światłem, i garnęli się wedle gwo- 
jaka a ojcowej drogiej wiary. 

Wtedy też i święci, bah i Pan Bóg nie- 
raz, chadzali po Slązku, jak po swojej uko- 
chanej ziemi, bo górale, to dzielne było ple- 
mie, bogobojne a pracowite aże strach, a 
Niemca bez deskę obaczyło nawet, i nuże 
go tam skubać: to a łuku, to włóczniskiem, 
to top rem-odwalichą. Zasobny to też lud 
był co ino mlaskać językiem, a jurny i 
bundziuczny, że ino trzymaj się zdśleka, 
Gazdów i gaździn nie było na Ślązku, go- 
rzały też nikt nie przedawał, a jak się ży- 
dowie zawieruszyli w okolice Kozubowej, to 
szach mach i po krzyku było! 

Bieda jednak wałęsała już wtedy po zie- 
mi, a choć jej Pan Jezus surowo zakazał, 
coby się Slązaków wcale nie imała, bo żyli 
bogobojnie a składnie przy Bogu i swoja- 
kach, bestyjstwo to nieraz łaziło po górach 
na lndzkie utrapienie. 

Marcin Zawała, co mieszkał hen, aże za 
przepaścią, kędy Stefek Naledniak (*) nasmyr- 
gał Niemców pół kopy w pancerzach i z 
oszczepami jeszczeze w prawicy, chudziakiem 
był aże piszezało, a białogłowa, co mu rzu- 
cała chłopięta niby ciołki co roku, umiała 
ino zrzędzić a wydziwiać i gadać: adyć 
chleb, dla drobiazgu, to twoja sprawa chło- 
pie! Poszedł tedy Marcin czartu na wysłu- 
gi tj. zaprzągł się dobrowolnie do jarama 
niemcoszków, byle uciułać coś dla drobiazgu. 

e jednak pierwsze jnż Germany, przywlekły 
ze sobą satajery i zulagi a juże i o zuschia- 
gach imaginowali, zjawił się raz tedy, aku- 
rat przed Wielką Nocą, taki „Sztajerejne- 
mər“ w chacie Marcinowej i sakramentując 
a donerweterując jak przystało na takowego 
niegodzijasza, nuże wymagać srebrniaków a 
grozić turmą 1 berłem niemieckich książą- 
tek... batogiem, 


W chacie było wszystkiego trzy srebrnia- 
ki, a głodnego drobiazgu pół tuzina, baba 
tedy ożogiem się niemnoszkowi pokłoniła tak 
głęboko, że skakał potem bez parowy i ska- 
liska, aże kurz się wymykał z pod kusego 
fraczka iz pod szkopkowatej czapczyny. Nie- 
mniej tedy, starym obyczajem, należało przy- 
ładzić pieczywo i kęs mięsiny, a warzonki 
chociaż dzbanuszek i jajec mendel, i zanieść 
w białej chuście do Jabłonkowa, które po- 
tem Niemce, w swej niegodziwości na „Ja- 
blunkau* przeznaczyli, aby pokropił księży- 
na i nakarmić tem maleństwo. 

Marcin, na germańskiej sforze, jak nie 
wracał, tak nie wracał i nikaj o nim nie 
można było zasięgnąć języka. 

Tak nastała wielka Sobota,a choć Mar- 
cinowa, wedle nkajania dzieci, gadała im 
oo ino nie widać tatunia, sama w głowę sa- 
chodziła skąd tu wziąć pieczywa i mięsa i 
jajeci prosiaka, a zanieść do Jabłonkowa. 

Zeszło im do północka, aże drobiazg 
pospał się na przypiecku, a baba, po wy- 
szemraniu kawałka pacierza, legła także 
obok w komorze, 

Starszy chłopak Józek, rzeźki malec, co 
z łuku już puszczał strzaliska a sam pocąc 
się napinał ojcową cieńciwę, nagle zerwał 
się na równe nogi i zalamentował : 

— Matulu, matlu, ady obejście gore, 
abo o0! Patrzajcie ino, jaka jasność okró- 
teczna ! 

Chatę zalewały strumienie światła i by- 
ło słychać jakiś ohrzęst, a dziwnie składne 
pienie, jakby anieli z nieba, ze złotemi har- 
fami, rozsiedli się na Kozubowej. 

Przed zbudzoną dzieciarnią i na poły 
zaspaną góralką, ukazała się nagle w izbie 
urocza postać dorodnego mężczyzny, z nie- 


*) Patrz obrazek ślązki historyezny z 
XIV. w. p. t. „Prawdziwa historya o górze 
Kozubowej i o Stefku Naledniaku także i 
Kozubem zwanym“. Kłosy r. 1880. 


Prsyp. aut. 


ścią, właściwą tylko najpierwszej młodo- 
ści, anegdoty z życia jego ojea. Od nich 
to, wśród rozhukanych śmiechów tej okru- 
tnej swą bezwzględnością szkolnei mło- 
dzieży, dowiadywał się historyi domu 
Appelsteinów, któryby inaczej, sądząc 
po szacunku, jakim otoczonego widział 
swego ojca, po pełnych poważania mi- 
nach buchhalterów i służby domu Appel- 
stein, uważał za jeden z pierwszych i 
najdostojniejszych domów w Warszawie. 
Od nich to podowiadywał się tych tysią- 
ce prawdziwych może i nieprawdziwych 
sźezegółów i anegdot. Ich to jad truci- 
zny sprawił, że jako dojrzały młodzie- 
niec niepewnym krokiem wchodził do 
salonów Świata, który go zapraszał prze- 
cież, a drżąeą, wahającą się i niezgrabną 
rękę wyciągał do tych, którzy mu często 
otwartą | szeroką dłoń podawali. Oni to 
zaszczepili w nim tę nieufność do ludzi, 
tę głuchą mienawiść do Świata, w któ- 
rym żyć musiał, tę namiętność w wy- 
walezaniu sobie w nim stanowiska, tę 
podejrzliwość, która się w nim kształto- 
wała. Oni to byli może przyczyną, że 
się tak niezgrabnie brał do ożenienia, 
z tą niepewnością każdego kroku i słowa, 
zrażającą pannę. 


Bo o ileż ich om się już starał? 
Chego zadość uczynić przyrzeczeniu uko- 
chango ojca, chcąc coprędzej śmielej 
stąpać po posadzce, na którejby go 
ośmielała jego połowica, starał się co 
zima prawie to o tę, to o tamtą pannę 
ze świata... 


wysłowionem cierpieniem wyrytem na obli- 
czu; ale to oblicze było dobrotliwie uśmie- 
chnięte, z białej, powłóczystej szaty, eknęła 
woń macierzanki i lawandy, 

Ohłopięta rozwarły szeroko oczęta, Mar- 
cinowa przycupła na kolana, gdyż w tym 
urodziwym gaździe, poznała odrazu pana 
swego, Jezusa Chrystusa. Nastrachana tedy 
trochę, uderzyła się jednak potężną garścią 
co sił w podołek, a szeptać zaczęła: oto ia, 
służebnica Twoja, niech mi się stanie itd. 

Siła w niej było trwogi, czy nie sąd 
ostateczny i wiekuiste pokaranie... 

Ale Pan Jezus, gdyż to on był prawdzi- 
wie, nachylił się, pogłaskał dzieci po bla- 
dych pyzach i rzekł łagodnie : 

— Niewiasto, nawiedziłem próg twój, 
gdyż chłop twój sprawiedliwy jest: chowa 
dzieciaki w bojaźni mego Rodzica. Tedy ja 
jemu i wam, przysyłam na pamiątkę mego 
za narody męczeństwa, wasze wedle ojców 
obyczaju, Swięcone. 

Rozciągnął dłonie nad koszem pełnym 
mięsiwa, placków i jajec malowanych i zro- 
bił nad nim swój znak święty, ten sam co 
nas Polaków, po wiek wieki, przy prawdzie 
i miłości utrzyma. 

Gdy Marcinowej przetarły się oczy, a 
chłopięta, olśnione jasnością, wróciły z okró- 
tecznego strachu do siebie, widziadło znikło 
już z chaty, pozostał tylko Kosz pięknie 
upleciony z sitowia, pełen cudownych śliczno- 
ści i ta rozkoszna woń macierzanki i la- 
wandy. 

Nazajutrz, skoro świt był, Marcin Zawa- 
ła wrócił z jarzma niemcoszków i przyniósł 
do dom szkopkowatą czapczynę Stejereineme- 
ra, którego spotkawszy gdzieć wedle kniei 
pod Jabłonkowem, obwiesił po drodze, na 
mocnej, dębowej gałęzi, coby już tyla ślązkiej 
nie nękał Indzkości. 

Według starych gadek spisał 
Zygmunt Grabowski. 
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wyjdzie dopiero we wtorek, 
zwykle. 


Resurexit! Z milionów sere wyrywa 
się dziś ten radosny okrzyk tryumfu odwie- 
cznej Prawdy, Zmartwychwstał Syn Boży, 
a a nim zmartwychwstała prawda, miłość i 
braterstwo. I rok rocznie, w tym dniu, na 
oałym świecie, wszędzie, gdzie nasiona Ży- 
wej, czystej wiary tkwią w duszach i ser- 
cach ludzkich, słyszymy zwycięzki okrzyk 
tryumfującej prawdy: Zmartwychwstał | 

Wśród przygotowań do świąt, ostatni 
tydzień minął szybko i uadszedł wreszcie 
gorąco oczekiwany wieczór. Ciszę poważną 
przerwał uroczysty odgłos dzwonów, z ko- 
ściołów wyszły procesy, a z tysiąca ust 
wypłynęła na świat pieśń: Wesoły nam dziś 
dzień nastał! Powoli kroczy procesya po 
trzykroć koło kościoła. Dźwięk dzwonów i 
głosów ludzkich zlewa się wspólnie w dzi- 
wnie harmonijną całość. Na wszystkich twa - 
rzach widać błogie zadowolenie i radość 
bezgraniczną, Serca żywiej biją w piersiach, 
jakiś dreszca przebioga ciało. Procesya wcho- 
dzi w mury świątyni i pobożnej pieśni Za- 
czynają wtórować uroczyste tony organów. 
Jeszcze jedna chwila — i wszystkie czoła 
pochylają się przed błogosławieństwem Tego, 
który zmartwychwstał. 

Chwila to wspaniała, wielka i potężnie 
na umysł działająca. Aby mieć pojęcie o 
niej, trzeba być tam wśród tłumów, trzeba 
czuć, co one czują. Słowo ludzkie nie star- 
czy na odmalowanie tego uroku, jaki chwila 
ta roztacza. Ozujemy tylko wielką doniosłość 
uroozystóści i sercem odczuwamy ofiarę, 
jaką dla odkupienia ludzkości Syn Boży 
nuczynił i silnie wierzymy, ża nie ma śmierci 
ani grobu. Wierzymy, że duch ludzki, kiedy 
opuści ziemską powłokę, zmartwychwstanie! 
Nie ma śmierci, jest tylko wieczne życie; 
nie ma mrokn, a tylko światło! 

Zapiski osobiste. Hr. Bogan Cza p- 
ski, właściciel fideikomisu smoguleckiego 
w pow. wągrowieckim , mianowany został 
dziedzicznym członkiem pruskiej izby panów. 

Z armii. Arcyks. Piotr Ferdynand w 
stopniu podporucznika przeniesiony do pp. 
4l, major Jul. Hosparz z pp. 80 przydzie- 
lony do pr. 97. Zastępcami lekarzy asysten- 
tów mianowani drowie Oesterreicher Gustaw, 
Fenersteinn Nachmann, Frachtmann Hersch, 
Gruth Majer, Kowalewski Edmund, Zieliński 
Tadeusz, Doliński Maryan i Popper Adolf, 
Naczelnikiem intendantury dywizyjnej we 
Lwowie mianowany Mcherer Leo w miejsce 
Ima Wassermana, którego przeniesiono do 6 
korpusu. Młodszy intendant Pulicer Oskar z 


` 


Jakże to czynił niezręcznie, a może 
głównie dlatego, że się nigdy nie ko- 
chał. Ale i dziś, choć się kochał w Ire- 
nie, czuł, że nie był zręczniejszym. A 0 
tę niezręczność swoją, na której tyle 
cierpiał, obwiniał przeważnie swych ko- 
legów pierwszej młodości. Jakże on ich 
nienawidził, tych trucicieli, z których 
niejednych znał jeszcze i widział to 
w klubie, to w świecie, to u siebie, to 
na ulicy. Jakże on ich pamiętał, tego 
adwokata np., należącego dziś do głów 
antisemiekiego obozu, który go w szko- 
łach uczynił Berkiem Judensteinem i co- 
dzień niemal nowe o pochodzeniu jego 
przynosił do klasy anegdoty. 

Purpurowy pod wrażeniem tych wspom- 
nień, które się snuły, niby naszyjnik 
paciorków, drobniejszych od morskiego 
piasku, powracał co chwiia do Ireny. 

„Gdyby się z nią ożenił, gdyby ją 
umieścił panią w pałacu Appelsteinów, 
ją tak kochaną i tak piękną i tak wy- 
niosłą i tak ze światem obytą i tak z 
kwiatem szlachty i obywatelstwa spo- 
krewnioną, 

Wtedyby przecież stąpał śmielej w 
owem rodzinnem mieście, w swym wła- 
snym pałacu, wtedyby już nietylko złoto 
było łącznikiem między nim a współ- 
obywatelami jego kraju, wtedyby po- 
zycya jego nie była pozycyą intruza, 
której ścierpieć nie mógł, tylko pozycyą 
naturalną człowieka, obracającego się 
w tym świecie, do którego związkami 
krwi, nietylko fortuną należał. Wtedyby 


9. korp. przydzielony do 11 korpusu we 


Lwowie. 

Zmiana własności. Majątek Borki pod 
Lwowem kupił p. Józef Sniadowski od Kasy 
oszczędności za cenę 90.000 złr. 

Akcya wyborcza. Wedle Hałyczanyna 
zawiązał się jeszcze w marcu w Złoczowie 
komitet wyborczy, do którsgo należą radca 
Rożankowski, kandydat notaryalny Rudnie- 
ki itd. (skład onego wskazuje, że to po 
części komitet moskalofilski). Co jednak ko- 
mitet czyni, niewiadomo. Mają się jeszcze 
zawiązać komitety wyborcze w Zborowie i 
Olesku. P. Rożankowski na żaden sposób 
nie chce ponownie przyjąć mandatu, a on 
jest jedynym, któryby z pewnością wybrany 
został, Dlatego dnchowieństwo i włościanie 
są za kandydaturą włościanina, bo włościa- 
nin przeszedłby z pewnością. Dotychczas 
słychać o kandydaturze p. Jana Rudniekie- 
go (którego podobno ma proponować komi 
tet Barwińskiego), notaryusza zborowskiego 
Onyszkiewicza (który także ma się starać o 
względy komitetu Barwińskiego) i ks. Da- 
niela Taniaczkiewicza. 

Pociągu błyskawicznego Lwów- 
Wiedeń rozkład jazdy wykazuje to, co wczo- 
raj donieśliśmy jnż, że czas trwania jazdy 
ze Lwowa do Wiednia wynosi prawie peł- 
nych 13 godzin, a to ze Lwowa do Krako- 
wa 5 godzin i 8 kwandranse, z Krakowa 
zaś do Wiednia 7 godzin i 8 minut. Roz- 
kład jazdy i stacye na przestrzeni Lwów- 
Kraków, na których będzie się ten pociąg 
zatrzymywać, tak się przedstawiają : 


(Odjazd). (Przyjazd), 

8:40 rano W Lwów 8:40 wieczór 
1040 , Przemyśl 65% +» 
1058 , Jarosław GRUZ 
11:30 , Łańcnt 5'34 popoł. 
Il4, Rzeszów giga 
12:85 a Dembica AR 

L10 » Tarnów 352 , 

224 „ Kraków  fh 2:40 , 

9 32 wiecz. iedeń 7 40 rano. 


Godziny powyższe podane są wedle zegaru 
kolejowego, późniejszego o 86 minut od 
lwowskiego zegaru. tj. gdy na lwowskim 
zegarze 12, na kolejowym dopiero g. 11 m. 
24. Pociąg ten zatrzymuje się jadąc do 
Wiednia: w Przemyślu 5 m., w Łańcucie 
i Tarosławiu minutę, w Rzeszowie 4, w 
Dembicy 8, a w Tarnowie minutę. W kie- 
runkv z Wiednia do Lwowa zatrzymuje się: 
w Tarnowie minntę, w Dembicy 4, w Rze- 
szowie 3, w Łańcucie i Jarosławiu minutę, 
a w Przemyśla 6 minut, Do jazdy przy 
tym pociągu używane będą wagony tylko 
I. i II. klasy, a ceny biletów te same, jek 
przy pociągach pospiesznych. 

Petycya urzędników sądowych 
w Galicyi. Wśród powodzi petycyj, które 
w sprawie polepszenia bytu lub stosunków 
awansowych poszczególnych kategoryi urzę- 
dników do Rady państwa napływają, zasłu- 
guja na szczególną uwagę i szczere zajęcie 
się petycya adjunktów sądowych lwowskiego 
okręgu apelacyjnego, wniesiona na ręce po- 
sła dr. Piętaka. Dla lwowskiego okręgu ape: 
lacyjnego systemizowano 330 posad adjunk- 
tów sądowych w IX. randze, 2 posady se 
kretarzy rady wyższego sądu, 2 posady 
adjnnktów sekretarskich wyższego sądu i 23 
posad sekretarzy przy trybuuałach I. instan- 
cyi w VIII, klasie rangi. Ze 118 sędziów 
powiatowych w VIII. randze przeniesiono 
39 do rangi VII., zatem 70 sędziów po- 
wiatowych pozostaje w VIII. randze. Stosu- 
nek tedy posad adjunktów IX. rangi do 
posad VIII. rangi ma się jak 3 do 1, jest 
więe najniekorzystniejszy w całej Austryi. 
Z powodu braku odpowiedniej liczby posad 
radeów, kiernją sekretarze rady i adjunkci 
sekretarscy sądami pow. m. Geleg, i roz- 
prawami karnemi, a z powodu braku odpo- 
wiedniej liczby posad sekretarskich, pełnią 
auskultanci sądowi funkeye protokolantów 
przy wyższym sądzie, prowadzą śledztwa 
karne i występują jako samoistni referenci 
w sądach I. instancyi w sprawach cywil- 
nych, a nadto 13 auskultantów pełni funk- 
cye przy prokuratoryach państwa. Wskutek 
powyższego stosunku posad VIII. rangi do 
posad IX. rangi, czekają obecnie adjunkci 
sądowi 20—23 lat na posadę VIII, rangi. 
Grozi im jednak niebezpieczeństwo, że do- 
piero pe 27 latach służby państwowej będą 
mogli w obecnych stosnnkach osiągnąć VIII. 
rangę, a zaznaczyć należy, że oi adjunkci 
służyli rządowi przeszło cztery lata zupełnie 
bezpłatnie, 2 lata z adjutum po 500 zł, 
a 3 lata z adjutam po 600 zł. W całej 
Austryi przypada na jednego sędziego I. in- 
stancyi 6848, na sędziego II. instancyt 
135.769 mieszkańców, natomiast w lwow- 
skim okręgu apelacyjnym przypada na je- 
dnego sędziego I. instancyi 8754, a na sç- 
dziego II. instancyi 170.853 mieszkańców. 
Np. w sądzie obwodowym kołomyjskim 


przypada rocznie na jednego sędziego 5636 
spraw cywilnych i karnych. Przy sądach 
powiatowych przypada rocznie na jednego 
sędziego 6172 spraw a przy sądach pow. 
m. del. 6468 spraw urzędowych. Takie to 
stosunki istnieją obecnie w galicyjskich s83- 
dach, a aby choć w części uchylić te nad 
wyraz smutne stosunki, proszą we wspo- 
mnianej petycyi adjunkci sądowi o wydatne 
pomnożenie posad sekretarskich VIII. klasy 
rangi i przeniesienie co najmniej 1/, części 
adjanktów sądowych do VIII. kl. rangi. 

Ofiara przepisów pensyjnych. Gae. 
urzęd. donosi, jak zapewnia z wiarygodnego 
Źródła, o następującym fakcie: W lutym br. 
wpłynęło do Ministerstwa podanie następu- 
jącej treści : „W najgłębszej pokorze podpi- 
sana córka ek, radcy sądowego, której stryj 
był namiestnikiem Galicyi, żyje obecnie w 
największej nędzy i zmuszona jsst mieszkać 
z dziennymi robotnikami w piwnicy, gdyż 
pobiera tytułem daru z łaski tylko 4 złr. 
miesięcznie,* Zarządzone dochodzenia miały 
stwierdzić prawdziwość tego. 

© samobójcy śp. Umokowskim, o 
którym podaliśmy onegdaj szczegóły z jego 
życia, proszeni jesteśmy przez jego ojca o 
zanotowanie, że jakkolwiek był awanturni- 
kiem, to przecież nie dopnszczał się kradzie- 
ży. Raz padło nań wprawdzie podejrzenie 
tego rodzaju, okazało się jednak następnie 
nieuzasadnionem. Tak samo niesłnsznie po- 
dejrzywano go o wykradzenie pensyonarki, 
która od rodziców do cietki na krótki tylko 
czas się przeniosła. 

Na podstawie $ 19. ust. prasowej 
nadsyła nam dr. Bliziński imieniem Kury- 
łowicza następnjące pismo z prośbą o za- 
mieszczenie: „Nieprawdą jest jakoby kanty- 
niarze Kuryłowicz i Agid wyprawiali z Weis- 
sem na cytadeli awanturę, bo takich kanty- 
niarzy tam nawet mie ma i jakoby ich od- 
dano polieyi. Prawdą jest tylko, że Weissa, 
sprzedającego pokątnie wódkę i wiktuały na 
cytadeli, Kuryłowicz właściciel restauracyi 
tamże, delikatnie poprosił, by tego nie czy- 
nił a gdy Weiss opór stawił, kazał go przy- 
aresztować i sam na policyę się udał, by 
tegoż ukarano“. 

0 LŁedochowskim , aresztuwanym we 
Wiedniu za kradzież paltotów, dzienniki 
tamtejsze donoszą, że jest rosyaninem i nie- 
bezpiecznym zbrodniarzem, znanym też za 
granicą pod nazwiskami: Kmiecików, Jelski, 
Kmicic itd, 

Rzeczywista i amatorska wartość 
obrazu. Znany wiedeński malarz Wagner, 
Sprzedał za nieznaną obecnie ogółowi kwotę, 
swój obraz, przedstawiający widok rybacki 
z Holaudyi, jakiemuś handlarzowi w ro- 
dzaju paryskiego śp. Głoupila. Obraz powę- 
drował stamtąd za witrynę handlarki Tere- 
sy Schmidt, która go późuiej odstąpiła agen- 
towi ubezpieczeń Karolowi Hermann za kwo- 
tę 250 zł. wekslem zapłaconą. Nieszezęsny 
obraz został później sprzedany niejakiemu 
Hauserowi, handlarzowi koni, za śmieszną 
kwotę 30 zł. i jest jeszcze w jego posiada- 
niu. Że jednak Hermann swego wekslu nie 
zapłacił, zaskarzyła go Schmidtowa, a że 
sędzia znał ją jako lichwiarkę, akta więc 
przesłał prokuratoryi, która odrazu kazała 
uwięsić Schmidtową, gdyż dwóch żydków 
pośredniczyło między nią a Hermanem, któ- 
ry widocznie pożyczając pieniądza na weksel, 
otrzymał ów obraz w pewnej części go- 
tówki. Zwołano tedy biegłych, którzy oce- 
nili pracę Wagnera także w sposób dość 
szczególny, — podczas bowiem gdy dwóch 
przyznawało jej warteść 260 do 300 złr., 
zawezwany przaz prezesa sądu malarz Mith- 
ke, nznał malowidło za wyrób fabryczny, 
za ścieuną dekoracyę i podał jej wartość 
na 64 zł. Wobec tych Auktuacyj cen, pro- 
kurator cofnął swe oskarzenie, a biedny ma- 
larz dotąd nie wie, czy jego praca warta 
jest 800 czy 64, czy też tylko 30 ał. i czy 
jest to dzieło sztuki, czy też tylko wyrób 
fabryczny i... ścienna dekoracya, 


Opodatkowanie eadzoziemców we 
Francyi. Jak wiadomo, francuskiej Izbie 
posłów przedłożono liczne projekty ustawy, 
co do opodatkowania cudzoziemców stale za- 
mieszknjących Francyę. Poseł  Descubes, 
złożył Izbie sprawozdanie z którego wyjmu- 
jemy następujące dane: Liczba cudzoziem- 
ców, mieszkających we Francyi, przewyższa 
o wiele liczbę Francuzów przebywających 
za granicą. W r. 1891 było 1,130.211 ob- 
cokrajowców we Francyi; między nimi naj- 
więcej Włochów i Belgijczyków, dalej 
Niemców, Hiszpanów i Szwajcarów. Te pięć 
państw ddstarczają 93 prot. wszystkich ob- 
mych mieszkających we Francyi. Najwięcej 
cudzoziemców trudni się przemysłem, nastę- 
pnie idzie rolnietwo i handel. Główny kon- 
tyngent obcych robotników jest w kopal- 
niach, żupach solnych i warzelniach, w ka- 
mieniołomach i przy budowach portowych; 
natomiast przemysł taki, który wykształce- 


DC” E CZE tyz o MSC DE 


przecież się nie obawiał, by syn jego 
w jaką go niczem nieuzbrojonego puścił 
poczciwy stary ojciec. 
wyobraźni Bernarda. Irenę otoezyłby 
niewidzianym zbytkiem i przepychem. 
Światby się tłumnie garnął do jego s- 
partamentu, jak do nikogo z finansów. 
świat prawdziwy, który bankierom drzwi 
jeszcze na oścież nie otwierał, który 
miał odwagę i dość siły charakteru za- 
mówić dla nich kieliszka szampana i 
chwili szału przy dźwiękach orkiestry. 
Bo taki świat jeszcze istniał w Warsza- 
wie, ze swym reprezentantem  Ostoją, 
stokracyi. Ale i ten świat czekał tylko 
tekst dał. Przychodziliby do pani Appel- 
niej i przez nią. Jeśli pani Kohn potra- 
fiła dokazać tyle, czegóżby nie dokazała 
Irena ze Starżów ? 

Irena ? 
namiętnej, tom namiętniejszej, że dru- 
eonej próżności, by się poddać innym, 
ezuciom. 

On się kochał w Irenie, kochał 8Za- 
lenie chyba, skoro tak się do myśli mie- 


taką przechodził cierniatą szkołę życia, 
I snuły się cudne obrazy w gorącej 
Świat cały nietylko high-life, ale ten 
sad czy tradycyi, bo potrafić sobie od- 
jak go nazywano, wielkim rabinem ary- 
pretekstu do fuzyi. Onby mu ten pre- 
stein ze Sturżów, dla niej, z powodu 
bankier zapomniał o zmorach swój 
zgotanej i szarpanej, poniżanej i gwał- 
nie bankierskim lecz wszechludzkim u- 
| jej za żonę przywiązał, skoro mimo 


wszystkiego, mimo Korońskiego, który 
mu po prostu na palce następował, miał 
odwagę się o nią starać, skoro wreszcie 
się oświadczył tej królewnie zimy, skoro 
tak oszalał, że biednemu, zdziecinniałe- 
mu ojcu, wyrzucił to, co w sobie przez 
lat trzydzieści taił i tłumił. 

Tak Bernard dumał dniami i n cami 
od dni sześciu i liczył godziny, które 
zbliżały go, jeśli wreszcie już niekonie- 
cznie do szczęścia i tryumfu, to do koń- 
ca okrutnych męczarni niepewności. 

Siódmego dnia rano zjawił się u nie- 
go Bywalski, którego nie widział od 
dnia, w którym mu przyniósł odpowiedź 
Ireny i zachęcił do otuchy i dobrych 
myśli. 

Zjawił się ze zwykłą spokojną pogo- 
dą, nieco lisią fizyognomią i przestraszył 
się Bernarda, pragnącego, by wszyscy 
doń zbliżający się, a eóż dopiero By- 
walski, nosili ślady trawiącej go go- 
rączki. - 

Appelstein struchlał, Jeśli ten jedy- 
ny przyjaciel był tak spokojnym i obo- 
jętnym, to czyż mógł on być pomocnym 
mu pośrednikiem. (Gdyby był jednym z 
buchalterów swojego własnego kantoru, 
myślał, toby Znalazł przyjaciela, któryby 
sprawę jego wziął do serca i nią się za- 
jął, a zajęcie to odbiłoby się na jego 
twarzy, 

(C. d. n.) 


* har 


nia i wstępnych studyów najmniej liczy 
obcych. Z 219.000 cudzoziemców, zamieszku- 
jących stale Paryż, 18.000 zaliczyć trzeb a 
do rzędu kapitalistów. Z tego wnosi spra- 
wozdawna, iż błędnem jest ogólne twierdze- 
nie, jakoby przeważna liczba obcych przy- 
bywała do Francyi przejadać tam swe do- 
chody. Zachowanie się obcokrajowców we 
Francyi jest wogóle spokojne, niemniej prze- 
to w różnych gałęziach przemysłu powstają 
skargi na ich konkurencję. Szczególnie ta 
walka trwa w klasach robotniczych. Wło- 
scy, belgijscy i niemieccy robotniey, „ będąc 
przeważnie bezżennymi, pracują taniej, są 
wstrzemięźliwsi i robią uszczerbek miejsco- 
wym. Spółzawodnietwo skończyć się musi 
tem, że obcy pracownicy zostaną dziś czy 
jutro wyrzuceni z fabryk, albowiem w tłu- 
mach spostrzegać się daje wielkie rozgory- 
czenie. Następnie pisze Descubes 0 niebez- 
pieczeństwie mogącem wyniknąć z takiej li- 
czby obcych, w razie wojny, utrudniać bo- 
wiem oni będą obronę krajową. Proponuje 
tedy opodatkowanie i obcych pracowników i 
pracodawców ich, co wedle jego mniemania 
złemn w trzech czwartych zaradzi. Nareszóle 
wnosi, aby zmniejszyć koszta natnralizacji, 
wynoszące dziś około 1200 fr. i pociągnąć 
wszystkich cudzoziemców stale w kraju mie- 
szkających, do obowiązkowej służby woj- 
skowej. 

Fatalne terno. Leopold Gotoseb, maj- 
ster kunsztu krawieckiego w Wiedniu, Ra 
Ottakringu zamieszkały, grał lat kilka na 
loteryi bez powodzenia aż nareszcie w la- 
tym br. wygrał terno za 50 ct. Uradowamy 
tem, począł hulać, aż wygraną przehuleł, 
poczem postanowił odebrać sobie życie 1 
zamiar ten doprowadził do skutku onegdaj 
wieszając się w swem mieszkaniu na haku 
od lampy. 

Dunaj i Sawa przesolene. Z maga- 
zynów solnych serbskich, które, podczas gdy 
Belgrad znajduje się na wysokiej górze, Są 
położone na lewo od przystani rzecznej, na 
samym dole, powódź uniosła 4 mil. klg soli. 
Woda szczególniej na Sawie była przez 
kilka godzin zupełnie słoną. 

Na święconem. Dama do nieśmiałego 
młodzieńca, którego jej właśnie przedsta- 
wiono: = E s 

— Ach, zdaje mi się, że pana juź gdzieś 
widywałata.,: Mas 

Nieśmłaży młodzieniec, który czuje, 1% 
należy mu cośkolwiek odpowiedzieć: > 

— Bardzo być może, proszę pani. Ja 
tam często bywam... 


DROBNE OGŁOSZENIA po ceneo ud wyrazu. 
Z 


i iklowe i 
ACE blaszane lakierowane, NIE 
T alpakowa, tortownice i podstawki ma- 


DREMIOWANE medalami tutki Niemo- 
f jowskiego są wszędzie do nabycia. 


Sztuki piękne. 


Repertoar teatralny. W niedzielę 
popołudniu o !/ do 4 „Ciepła wdówka“ 
komedya w 3 aktach Michała Bałuckiego. 
Wieczór o godzinie 7 „Madame Sans-Góne* 
komedya w 4 aktach Wiktoryna Sardou 

* Kroacki teatr narodowy wyjeżdża na 
czerwiec, podczas czeskiej wystawy etnogra- 
ficznej, z Zagrzebia do Pragi w 30 osób 
— między temi słynna artystka tragiczna 
Rużiczka-Strozzi — pod przewodem inten- 
danta, p. Mileticza. 


> zz 


Ostatnie wiadomosci. 

Sobotnia N. fr. Presse donosi, że 
w austryackiej fabryce broni w Steyr 
i w węgierskiej w Peszcie robią obe- 
onie próby udoskonalenia karabina 
Mannlichera, mianowicie zastąpienia 
dzisiejszych łożysk drewnianych inne- 
mi lżejszemi, tudzież zastąpienia tera- 
żniejszego mechanizmu repetyerowego 
innym silniejszym. Jeżeli te próby da- 
dzą pomyślne rezultaty, wówczas za- 
rząd armii zamówi 180.000 karabinów 
tego nowego systemu na powiększenie 
zapasów rezerwowych. 


Donoszą z Berlina: Niektóre Izby 
handlowe i korporacye kupieckie z 
wschodnich prowincyj pruskich wnio- 
sły do rządu podanie, aby zaniechano 
dotychczasowego „postępowania z ży- 
dami, przybywającymi z Galicyi 
i Rosyi, a tych, którzy jako handlarze, 
komisanci, korespondenci itp. w inte- 
resie handlu i przemysłu są czynni, 
wszędzie bez przeszkód dopuszczano. 
Wedle półurzędowego komunikatu, rząd 
się zastanowił nad tem podaniem i nie 
uznał za potrzebne znosić dotychcza- 
sowego postępowania (gdzie co do ka- 
żdego z osobna żyda przybysza władza 
bada, czy go dopuścić). W interesie 
handlu i przemysłu będzie rząd wedle 
możności dopuszczać żydów oboych, 
wszelako dla unikania niewłaściwości, 
należy raczej dawać zajęcie swoim niż 
cudzoziemcom. 


jolikowe pod torty, poleca Piotr Chrzą- 
tonach, E żelazny we Lwowie plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw katedry). 


M zdolny rolnik i hodowca 
EE kaza Bio dobrze polecony 


ZADCA ekonomiczny, posiadający stu- 
;dya ro'nicze i długoletnią praktykę 
poszukuje posady z wiosną 
naryę lub kawalerską. Adres: Jan Bujak 
w Podhorodcach, p. Schodnica. 


1895 na ordy- 
645 


az byłego chlebodawcę, poszukuje umie- 
Petals Biuro wywiadowcze J. Polińskie-; 
go, Lwów ul. Karola Ludwika 1, 5. 67 


BYCIE budynków, reperacye tychże 


w miejscu i na prowincyi pod gwa ran-|deserowe. 


cyą. Wszelkie przyrzady kąpielowe poleca 
Z. Gościcki, Lwów, Kopernika 7. 


SARZ PROWENTOWY, Polak, lat 


i teoretyczne 


w Królestvie polsk. Na mniejszym folwar- 
ku może przyjąć miejsce ekonoma. Łaska- 
we zgłoszenia: Pisarz w zarządzie dóbr 
JW. br. Potockiego w Mariampolu. 


JSERATY: ANONSE do wazystkich|tyczne 


dzienników przyjmuje i ekspedjuje Centr.|na składzie Zarząd dworu apszyn , pre 


Lwów, Kopernika 11. żany. 


Biuro ogłoszen, 


ręcząc za ich rzetelność, czys 
Na żądanie cenniki gratis 


" RONCEGNO 


ajsilniejszo, naturalne, Żelazne 


kie na: niedokrewność, blednicę, A 
i kobiece, malaryę etc. T 

y tewse przez ca 
wód mineralnych i aptekach. 


ne przez najpierwsze powagi lekars 
PW” skórne, nerwowe 


1cie wod 
% Do nabycia we wszystkich składach 


Kupujemy i sprzedajemy listy 238 
«kyallić spapiery wartościowa po naj przy 
z prowineyi uskuteczniamy bez doliczenia J 


Towarzystwo bankowe 1 


"<x7inoenty zIZuczabińsii 


HANDLU Albina Soleckiego, ulica 
Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to- 
wary korzenne i mączne. Najlepsze 0 


POLK umiejetny do prowadzenia 
200 pni 

świadect wami 3 
80, posiadający szczególnie praktycznejczynnościach gospodarstwa w czasie wol- 
* wykształcenie w gospo iar-|nym od j i 
stwie i chlubne świadectwa, poszukuje po-|dę. Zgłoszenia osobiste we Lwowie, w 
sady od 15. kwietnia 1895 w Galicyi lubltelu Żorża Nr. 1. 68 


z pierwszej ręki, chińsko-rosyjska, po złr. 
68415 PŁ 8-50, 8, 250 funt. a 


Pierwszy austr. szląski skład nasion 
Alfreda Rassla z Opawy 


założony w roku 185%, poleca: 


nasienie traw na łąki i trawy pastewne 


nasienie buraków pastewnych, 


oryginalną francuską lucernę, wszystkie nasiona koniczu, 


nasiona leśne i folwarczne 
tość i siłę kiełkowania. 


Do najbliższych ciągnień 


: o najtanszym kursie za g bo te 
Kaa i a losy a mianowicie : 


Losy tureckie 
Cięgnienie 1. kwietnia 1806. Główna wygrana 600.000 Zr. 


4|, Losy Cisańskie (Theislose) 


Ciągnienie 1. kwietnia 1895. Główna wygrana 100.000 złr. 
Promesy na losy Oisańskie p 


tawne, akcye, priorytety, w ogóle 
e ystępniejszych cenach. — Zlecenia 
iejkolwiek prowincyi. 


i kantoru wymiany 


otówkę albo też na raty 


Schellenberg i Kreyserj|' 


Lwów, plac Halicki 1. 1. 


uli ramkowych, z dobremi 
i użytecznościa w innych 


pasieki, dostanie zaraz stałą pa 
0- 
5 


ELerbata 


Okruchy aroma- 
po złr. 1°75 i po złr. 1-30 funt, ma 


6292 


i franco. 


rtu wody iwonickiej 
znacznie zniźona. 


ryfa kolejowa dla trans- 


Od 12. kwietnia b. r. jest 
po: 


i mineralne Wdy 


g 


| 


ły rok. 


6757 


kujących 


o złr. 250. 


[21 


Kapiele 
mag Alkaliczno-zolne (muriatyczne) zdroje lecznicze, zawie- 
rające jod, brom i żelazo, kąpiele i inhalacye. 
Mleko owcze, Świeże młeko krowie, 
Godzinę drogi od stacji kol. Aujezd-Luhatsehowitz, 


ga Ótwaroio sezonu 15. maja 1895. WG 


Z komfortem urządzone pomieszkania, stała kapela, stowarzyszenie zabawowe, 3 prakty- 
lekarzy kąpielowych, publiczna apteka. Prospekty darmo. Obstalunki na po- 
renyi’sche Curinspeetion*. Zamówienia na wody 
Luhatschbowitz. Urząd pocztowy i telegraficzny. 


Ee aa p w or BS i 
Karty podróżne do Ameryki północn. 


mieszkania przyjmuje „griiflich Se 
mineralne Brunnenversendung w 
pon CNOEOEONEO 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 14. kwietnia 1895. Nr. 10 


Telesrarny. 


Wiedeń d. 13. kwietnia. 

Górno-austryacki poseł do Rady 
państwa Kyrle (liberał) złożył mandat 
z powodu zatargów, powstałych z ko- 
legami z okazyi niepodpisania telegra- 
mu gratulacyjnego posłów górno-au- 
stryackich do Bismarka. 

Petersburg d. 13. kwietnia. 

Urzędowo ogłoszony został traktat 
handlowy i marynarski z Danią, zawar- 
ty na podstawie najwyższej fawory- 
zacyi. 

Były ambasador niemiecki jen. Wer- 
der miał audyencyę u carowej, która 
go zaprosiła na lato do Krasnego 
Siola. 

Petersburg d. 13. kwietnia. 

Profesor Cytowioz, który z polece- 
nia ministra skarbu objeżdżał giełdy 
warszawską, kijowską, nikołajewską, 
charkowską i rostowską dla porozu- 
mienia się z kołami giełdcwemi, przed- 
łożył już projekt reformy giełdowej. 
Do giełdy mogą należeć wszystkie sta- 
ny, a nietylko jak dotychczas jedynie 
pewne zakłady kredytowe i kupcy 1 
gildy. Kursa giełdowe będą układane i 
ogłaszane przez komitet giełdowy zau- 
działem przedstawiciela Banku państwo- 
wego. Ma być zaprowadzony rejestr 
zawieranych na giełdzie interesów, 
prowadzony przez notaryusza giełdo- 
wego pod odpowiedzialnością komitetu 
giełdowego. Interes, niezapisany w re- 
jestrze, pozostaje ważnym, ale nie bę- 
dzie uważany za interes giełdowy. Ma- 
chlerzem może zostać każdy członek 
giełdy, jeżeli się zgłosi do komitetu 
giełdowego. Jeszcze w tym miesiącu 
ma się zebrać w ministerstwe handlu 
specyalna komisya dla rozpatrzenia się 
w projekcie prof. Cytowicza, ułożonym 
na podstawie wniosków od giełd po- 
chodzących i wypracować projekt osta- 
teczny. 


Toda bez bakcylów 


jest potrcebą dla każdego domu do fabrykacyi wody 
sodowej, dla browarów itd. itd. szczególnie w okolicy, | 
gdzie woda jest szkodliwa. Racyonalnie zapobiega temu jedynie 


e. k. uprzyw. 


Filter Berkefelda, 


który wedle orzeczenia najpierwszy bakteryclogów Europy 


daje wodę czystą, wolną od bakteryj. 


Skład: Wiedeń, III./1. Baumgasse 5. 


ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY i KLIMATYCZNY 


_IWONICZ 


otwiera sezon 20 maja br. 


Do znanych i wypróbowanych środków leezni- 
czych Iwonicza przybywają na ten sezon zabiegi hy- 


dropatyczne i mięsienie. 


szkań zaopatrzona w nowe meble. 


Dębicki (Lwów, Piekarska 8), 


ww MELO rza writ 


dostarcza 


NIEDERLANDZE0-AMERYKAŃSKIE 
SASA] TOWARZYSTWO ZEGLUGI PAROWEJ 


WIEDEXŃ. 


Codzienna ekspecdycya z T7iecn iu. 


i I. Kolowratring 9. 
IV. Weyringergasse 7a 


xnformacye bezpłatnie. 


Levo, Wiican Kopernik I. 


Zakład cały odświeżony a znaczna część mie- 
48 czasie od 20. maja do 20. czerwea i po 20. 
sierpnia Są mieszkania zakładowe znacznie tańsze i 
tylko w tym okresie można uzyskać uwolnienie od 
taksy zdrojowej. Lekarzem zdrojowym jest dr. KI. 


Wszelkie zgłoszenia załatwia Dyrekcya zakładu. 


solne Luhatschowitz 


zakład żŻętyczny Ł wodoleczniczy. 
połaczenie z każdym pociąg. 


Sofia d. 13. kwietnia. 

Wskutek przedstawień rządu ture- 
ekiego zabroniono polowań w Bułgaryi 
w trzykilometrowym pasie na granicy 
od Turcyi. Cała żandarmerya pograni- 
czna, 1.500 ludzi rozmieszczoną została 
wzdłuż granicy bułgarsko-tureckiej. 

Wystawiono tu wieniec, który so- 
branie zamówiło na grobowiec cara 
Aleksandra III. Jest to piękne meta- 
lowe dzieło artystyczne z napisem: 
„Carewiczowi wodzowi, carowi monar- 
sze pokoju wdzięczny po wieki naród 
bułgarski. * 

Londyn d. 13. kwietnia. 

Ponawia się tu uporczywie pogło- 
ska, że napierany przez stronnictwo 
wojenne rząd japoński, zamierza po 
upływie rozejmu (zawartego do 20. 
bm.) z całą energią dalej prowadzić 
wojnę 


Stan zasiewów. 
(Koresp. „Gaz. Nar.*) 


Opólsk d. 12. kwietnia, 

W okolicy Sokala, rzepaki na 
małej tylko przestrzeni siewane, wy- 
szły z pod śniegu zdrowo. 

Pszenice przedstawiają się żl 
ale ponieważ korzenie dotychczas są 
zdrowe, to ciepło podczas epoki krze- 
wienia mogłoby renowować ją zupełnie. 

Gorzej jest z ż ytem, które w niż- 
szych położeniach stanowczo zepsuć 
się musiało, tu już i ciepło ni» wiele 
lub nic nie pomoże. 

Koniczyny zaczynają się  zielenić, 
chociaż myszy w jesieni podminowały 
formalnie rolę zasianą koniczyną. Wie- 
my jednak z doświadczenia, że roślina 
ta krzewi się z niesłychaną szybkością. 

Siejba na pagórkach i glinkach 
bełzko-sokalskich rozpoczęta. Jednakże 
przerwa podczas świąt opóźni już i tak 
niewczesną siejbę. 

Wylew Bugu zrządził rolnikom wiel- 
ką szkodę przez zamulenie łąk, wiele 
też nawozu wywiezionego w zimie wo- 
da zabrała, gdyż wylew był taki, ja- 
kiego najstarsi ludzie nie pamiętają, a 


— 


nie: Bóg zapłać wszystkim, którzy 
wziąć udział w oddaniu 
mężowi memu Michałowi Wołk Bunikiewi- 


o 20 centymetrów stan wody był wyż- 


szy niż w roku 1877. 
Henryk Karczewski. 


Stan powietrza. Całą ubiegłą dobę 
mieliśmy zmienną, opadu nie było. 

Barometr stoi w mierze, 

Stan barometre zredukowany do pozio- 
mu morza był dzić o i2tej godzinie w po 
ładuie 7630 mm. 

Prognoza na doby dnia 14 kwietnia br. 
ted północy do północy). Wiatr będzie co 
kierunku  północno-zachodni o średniej 
prędkości około 4:0 mjsek. 

Średnia temperatura doby około 6*00C, 
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niebo będzie przeważnie zachmurzone — a 
względna wilgotność powietrza będzie około 
70%. 


Obecny stan pogody nie zmieni się, 


Dziś dnia 14. kwietnia: Wielkanoc, — 
Woskr. Hosp. 


Madesiane. 


(Za tę rabryka redakoyz nie odoewinći! 


Specyalista chorób gardła 
nosa i płuc 


Dr. Kazimierz Trzcieniecki 


Kopernika nr. 14, . piętro 


po 5-letnich studyach specyalnych na klinice prof 
Schróttera w Wiedniu, ordynuje od godz. 11—12 
przedpołudniem i od 3—5 popołudniu. 


Dla ubo- 
gich bezpłatnie. 


Podziękowanie. 
Najserdczniejsze wyrażam  podziękowa- 
raczyli 
ostatniej posługi 


czowi, & w szczególności Przewieleb. ks. pro- 


boszczowi Drzewickiemu, Szczepanowi Jasil- 


kowskiemu, kolegom i towarzyszom broni 
z r. 1863i pełnomoenikowi dóbr Chodorow- 
skich Wp. Linkowi. 

Nadto najozulsze podziękowanie należy 
się lekarzowi p. Bober, poczmistrzowi panu 
Kołpaczkiewiozowi i sędziemu Niewilińskie- 
mu, którzy w czasie długiej słabości mego 
męża otaczali go opieką i radą, jako też 
okazywali jemu i mnie tyle dobroci i serca, 
jak już dzisiaj nie często się to zdarza, 

Wszystkim jeszcze raz staropolski: Bóg 
zapłać! Buniekiewiczowa. 
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Objawszy z dniem 1 stycznia 1895 
we wlasny zarząd 


„Hotel europejski“ 
(we Lwowie plac Maryacki) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiezności, zapewnia- 
jąc, że usilnem naszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić, 

We Lwowie 1. stycznia 1895, 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właść. Hotelu Eurepejskiege. 
Pokoje od 80 et. począwszy. 


Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905 


Dr.Kazimierz Podlewski 


b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 
w Paryżu i Lassara w Berlinie 


ordynuje od 11—12 i od 3% 
ul. Chorążczyzny 16. 


KANCELARYA ADWOKATA 


Dr.POMIANOWSKIEGO 


przeniesiona z dniem 1. kw'etnia 1895 de gmachu 
ratuszowego, drugie piętro (biuro syndykatu). 


opecyalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


były lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
prof. Langa we Wiedniu 


mieszka plae Bernardyński |. 15 I. piętro. 
Ordynuje od 11—12 i od 3—5, 


Dawniej użycie Santala  sprowadzało 
bole w krzyżach i utrudzenia żoładkowe; 
od czasu jak p. Midy dystyluje drzewo San- 
talu z Mysory, bole w krzyżach wywoły- 
wane nieczystością Santalu wszędzie ustały. 
Esencya Midy w małych okrągłych kapsuł- 
kach rozpuszczających się w żołądku usuwa 
trudności trawienia powłoki żelatynowej w 
jakiej dawne kapsułki się znajdowały. 
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zabarwia szybko, trwale i 
wszystkie odcienia. 
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za mierną prowizyą 
i udzielamy wszelkich 


Poszukuje się do zakupna 


jaworów 


Poszukuję 5—6 wagonów galicyjskiego, lecz 
nie węgierskiego, białego jaworu d 
pna, o ile możliwie bez jądra, akceptowane 
będą jądra do 5. ctm. od 35 ctm, wyżej. 
Wypłata natychmiast. Oferty uprasza się 

do J. G. Głlitzner's Dampfsagewerk. 
Leipzig- Neuschónefeld. 


IÐ Prawdziwy rzymski sok orzecho- 
wy Primaveri'ego, uznany 
najlepszy i zupełnie nieszkodliwy środek Į 


przeciw siwiznie 


Cena 1 złr. 50 ct. 
Na składzie w perfumeryi Fausta 
Lwów, Sykstuska 2. 


c. 


m Wiedniu, I. Tuchlauben 9. 


Nauka bezplatnie. — Na żądanie wielki ilustrowany cen- 
nik. — Ten dział handlowy założony został 1854 r. 


o zaku- 
go) z kuracyą lub bez. Na żądanie 


ete. 
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jako 


Mieszkania letnie 


z kuchniami lub bez w Marjówce koło Lwo- 
wa przy zakładzie hydropatycznym ipod 
kierownictwem Dr. Waierjana Serbeńskie- 


cza zarząd Marjówki urządzenie, obsługe 
Kuchnia i mieczarnia zakładowa ró- 
wnież dla użytku ogólnego. Urządzenia ką- 
pielowe i kuracyjne także dla zamiejsca- 
wych. Telefon. Komunikacya regułarna i 
tania (Kolej elektryczna do połowy drogi, 
dalsze połaczenie omnibusem i dorożkami.) 

Bliższych informacyj udziela magazyn 
optyka Wgo Boskowica, plac Maryacki 6. 


Vikter Berger 
Lwów, Akademicka 8 6415 
Ę- Aparaty, płyty, chemikalia eto 
dostar-| Sao S do fotografii, 
Zdatność zagwarantow . 


i. 4 Ceny fabryczne. 


bezpłatni: 


kdrzystnie do nabycia! 
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naturalnie na 
wałku, za 2000 złr. 


mionka strumiłowa. 


0292999299, A G 


atomala dla amatirik. 


Uznane, znakomite przyrza- 
dy fotograficzne sal: - 
nowe i podróżne, nowe 
niezrównane momentalne 
ręczne przyrządy tudzież 


wszelkie fotograficzne przybory 


poleca 


MOLL 


i k. nadworny dostawca 


| sos Herbabnego aromatyczna 


© 254 ls 
sencya przeciw-goŚćcowa 
LWeounu«ozu=_y ili RR Vo B 

Od wielu lat uznana i doświadczona jako niezrównany środek we wszyst- 
kich stanach chorobowych (niezapalnych) powsta- 
gą łych wskutek przeciągu lub zaziębienia Kości. sta- 
wów i muskułów, albo przy zmianie i wilgotnem 
powietrzu perjodycznie powracają. Skutkuje także 


ożywczo i wzmacniająco na muskulaturę.Q 


Cena : 1 flakon 1 złr., pocztą za 1--3 faszek 20 et. 


więcej za opakowanie, 


ge Prawdziwy tylko wtedy, jeśli ; 
jej trzony marką ochronną obok PSO wiorć. JL 


Centralny skład wysyłkowy dła prowincji: 


Wiedeń, Apteka „zur Barmherzigkeit“ 
VIL./1, Kaiserstrasse 74 i 75. 
Składy przeważnie w aptekach we Lwowie, Krakowie , Czerniowcach 


I na_prewincyl. 


pe SPRZEDANIA w Różance, 4 mile 
na półnoe od Lwowa, 10 morgów do- 
brego pola w jednym kawałku, z dobrymi 
(budynkami i 2 morgi łąki w drugim la- 
Bliższa wiadoiwość u 
Michała Siarkowskiego w Różance, 


ór książek do nabożeństwa 


1. powiat brzeżański, roli 1400 m. 
łąk TO m. razem 1470 mor.. pałac 
W parku. cena zł. 300.000 — cię- 
żary zł. 167.000. 

2. powiat horodeński, roli 600 m. 
lasu 600 m., razem 1200 mor., dom 
mieszkalny obszerny, cena 180.000 
zł. — ciężary zł. 84.000. 

3. powiat horodeński, roli 270 
R SR e 470 mor. 
ochody suche zł. 2.200 i 
dobre, cena zł. 2.200. ' 8 

4. powiat buczacki, roli 150 m. 
a 68 m., lasu 14 m. razem 

mor., cena zł. 45, — 
zł. 10.000. pe dug 

5. powiat staromiejski, roli 3 
m, łąk 28 m, lasu 200 m., ah 
528 mor., sncha dochody zł. 2.100 
— dług zł. 30.000, cena zł. 150.000. 
stacya kolei w miejscu. i 

6. powiat staromiejski roli 
m łą« 70 m., lasu 120 = 
GO — dług 36.000 zł., cena 

Również inne większe i iej 
sze majątki i folwarki pód Da. 
stnymi warunkami poleca do na- 
bycia 1 przeprowadza bardzo szyb- 
ko i korzystnie pożyczki hipo- 
jteczuo na pierwsze i drugie 
miejsce hipoteki 


Julian Topolnicki 
Agoncya dla handlu i przemysłu 
Lwów, ul. Pańska 18. 


p. Ka- 
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|Popierajmy przemysł krajowy! 
Główny skład fabryczny r 
8 


chińskiego srebra 
U 
a 


(Nensiibern) 


Z grubo srebrzonego czystem srebrem 
"N 

PIERWSZEJ KRAJOWEJ FABRYKI 
- JAKUBOWSKI & JARRA“ 

we Lwowie, Rynek 37 
polen : Nakrycia stołowe, kuchenne, 
nawynia galanteryjne dla domów 
E o restautacyj. cukierni, 
wteli itd. — Dla kościołów i cer- 
= kwi: Monstrancye, relikwiarze , kie- 

lichy, kadzielmice, puszki dla komu- 

nikantów, Krzyże na dłtarz i proce- 
syjne, berła, lichtarze mosiężne, 
z bronzu, złocone i srebrzone. Pająki 
i kinkiety dla salonów i sal towa- 
rzystw. — Przyjmuje reperacye, zło- $ 
ci i srebrzy. Eg” Ceny fabryczne, = 
niskie, stałe. Za wyroby 
i g swoje otrzymała fabryka najwyższą Ñ 
! z nagrode dvplom hoaorowy rządo= |. 
l Wy na Wystawie krajowej lw w- 
|  Skiej 1894 r. — a na Wystawie bu- 6 
dowlanej lwowskiej w 1892 medni W 

srebrny rzadowy. 674l 
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tów po doma 


DOM BANKOWY 


Przeprowadzamy zamianę winkulowanych obligacyj propinacyjnych 
na obligacye niewinkulowane 


Sokal i Lilien X 


dotyczących informacyj i Kantor wymi any 


4 
Nakładem księgarni katolickiej 


Dra WEAD. MIEKOWSKIEGO 


w Krakowie 
wyszło świeżo dziełko p. t.: 


Rachunek sumienia 


co do obowiązków i grzechów od- 
nośnie do każdego przykazania z 0- 
znaczeniem ciężkości różnych win, 


dla ułatwienia spowiedzi generalnej, Aia 
szcza w czasie jubileuszow, rekolekcyj, 
misyj, pierwszej komunii świętej 
przez 


X. Collomba 


misyonarza apostolskiego, b, dyrektora mi- 
syj dyecezyalnych, przełożonego semina- 
ryum duchowuego. 


Cena egz. 30 ct., z przesyłką 35 ct. 


Wiktor Berger, Lwów, Madeni b, 
ROWAJ 


angielskie j 


6713 


przenośna z nieprzepalnem podmurowaniem. 
z = każdego systemu, dowolnej wielkości. Kom- 
Kuchnia stała ROK CHECA kuch. k każdego użytku. 


Gotowe, różnobarwne, nie do zniszczenia 


KAFLE DO WYKŁADANIA ŚCIAN 


z emaliowanego żelaza rozmnitej wielkości, można 
je samemu układać bez fachowych wiadomości. 


GEBURTH 


e. k. nadworny maszynista 
Wiedeń, VII., Kaiserstrasse 7l. 


Najznakomitsze Piece do palenia z lanego 
żelaza z pokrywą z żelaznej blachy i patento= 
<= wanem Szamotowaniem. 

Æ Wzory bezpłatnie. — Skład we Lwowie u 


J. SCHUMANA 
plac Bernardyński 14. 


Jedyna fabryka 
w Amsterdamie. 


otejr-Świft NY: zy _ FABRYKA 
- gg KO oi gi najlepszych, holender- 
z nieograniczoną AET Oenniki gratis, go dl: * god 0 k skich LIKIEROW 
tw 


SKŁAD FABRYCZNY 

Wiedeń, I. Kohimarkt Nr. 4. 
Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 
apada tychże prawdziwych likierów prawie u 
wszystkich więcej znanych firm, przyczem zwracamy 
uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 
tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 6019 


Nigdy w życiu 


nie nadarzy się tak rzadka sposobność 
łotrzymania 


tylko za złr. 4'25 


następującej wspaniałej kolekcyi towarów 


BF Znane od r. 1868. BE 
BERGERA 


Lecznicze Mydło Smołowcowe, 


na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań- 
stwach SRR z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej 
na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- 

'rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowoowe zawiera 40°/, smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowcowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fałszo- 
waniami należy żądać wyraźnie Bergera mydła smełowoowego i uwa- 
łać na wydrukowany obok znak ochronny. 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego 


Jako łagodniejsze mydło smołowoowo do usunięcia wszelkich nieozystoś 
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydła = mals 
l kąploli dia codziennego użytku służy, zawierające 35%/, gliceryny i pachnące 


BRIZA olicorynowe mydło SMołowCOWA. 


BG (Cena sztuki każdego gatunku 35 ot, wraz z broszurą. WW 
w pudełkach po $ sztuk złr. 1, po 6 sztuk złr. 1'90. 

Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło berzoowe 
dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom : mydła karbr owo do 
wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło lohthyciowo na 
reumatyzm i czerwoność twarzy ; mydło plegowe bardzo skuteczne; mydło tanninowe 
przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze 
nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę, — Należy 

żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku. 


Fabryka i główna rozsyłka; G. Hell & Comp., w Opawie (Troppau). 
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaceuty- 
eznej w Wiedniu 1883 roku. 6661 


Miejsca nabycia we Lwowie : w aptekach P. ha, Z Rucke- 
ra, H. Blumttufelda_ Jaiba Beisera, a LARE E S 
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. 


10 sztuk zir. 4:25 
378 QI 
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1 Prima zegarek kieszonkowy Re- 
montoir z kotwicą, doskonale idący z 
trzyletnią gwarancyą ; 

1 elegancki łańcuszek z imitacyi 
złota z karabinkiem bezpieczeństwa ; 

2 pierścionki z imitowanego złota, 
najno vazego fasonu, wysadzane imitow. 
brylantami, turkusami i rubin: mi. 

2 sp'iki do maszetów, z złota Dou- 
bló, z patentowanym mechanizmem. 

1 bardzo piękna damska szpilka, pa- 
ryskiego fasonu ; 

a 3 spirki do koszul, imitacya złota. 

Wszystkie te, 10 praktycznych przed- 
miotów, razem 'kosztują tylko zł. 425. 
Oprócz tego osobna niespodzianka gra- 
A dla zachowania mojej firmy stale 

w pamięci. 

Proszę zamawiać prędko, dokąd za- 
pas starczy, bo taka sposobność nie na- 
darzy się nigdy. Wysyłka dla wszyst- 
kich za zaliczką. W razie niepodobania 


A.Łazowskiego, A. Ehrbara i A. Rappaporta — 
się towaru, pieniądze zostaną z całą || dalej w aptekach pp.: w Brodach Griinspana , a i adsboreśi w Borszczowie 
gotowością zwrócone, tak, że npująoy u M. Piotrowskiego; w Brzeżanach u A. Dursta, L. Nahlika; w Brzezowie u Hala- 


zupełnie nie nie Foie. 
Do nabycia jedynie u firmy 


Alfred Fischer, 


Wien, I. Adlergasse 12. 


masè spadk.; w Chyrowie u Lewickiego; w Drohobyczu u A. Krzyżanowskiego, G. 
Tobiaszka; w l uj. Anea J. Rohma ; w tonya Psa on kR 
Stenzla, Witosławskiego ; ; w Kamionce u Pilewskiego ; ; w Przemyślu w wszystkica 
4 aptekach; w Rzeszowie u Karpińskiego, Prona; w Samborze u J. Aleksiewicza i 
Herdliczka sprad.; w Stanisławowie w wszystkich 3 aptekach: dalej w Stryju, w 


Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znacznjszych aptekach Galicji. 


Wszędzie do nabycia. AWIZO. Wszędzie do nabycia. 


Chcąc umożliwić utrzymanie dobrych, pięknych zębów, czystej nieulegającej gni- 

ciu jamy ustnej, które dla piękności i towarzyskiego życia są niezbędnemi, jak też 

dla utrzymania zdrowia nadzwyczaj ważnemi, powinno się używać zalecaną przez 
pierwsze powagi lekarskie i premiowaną najwyższemi nagrodami 


wodę do ust z proszkiem do zębów albo pastę 

Doktora J. Y. Bonn, w Paryżu 6755 

we flaszkach po zł. —65. 1*—, 1:75, 38*—, 5—, 9:50. Proszek 75 et. Pasta zł. 1-25. 
Skład en-gros; E. Jakobljevich, Wien, I., Sterngasse Nr. 6 a. 


Sposób nżycia : 1/4 łyżeczki eliksiru w szklance ciepłej wody codziennie z trzykrotnem tygo- 
dniowem użyciem proszku lub pasty wystarczy do wybielenia zębów i zdesinfekcyonowania ust. 


AVNA 


dzieciom | okoryze pezes lokarzy polecoags 
3 


Czysty prodokt naturalny 
w usżych siarukach. 
© yatzowanie więc przaz dodznie ZH m; 


uk przymieszek wusan PGR o GR 
A ostac mozna wszedzie: 'l2 Kilo 25 cent. (50 h. > 
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Równocześnie polecamy najnowszy nasz 


który tak wiele zalet w 


C. k. austr. Patent nr, 66.666. 


W ydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Fabryka bielizny, Praga. VII., 


zwracają uwagę P. T. Publiczności kapującej kołnierzyki, mankiety i koszule, aby zawSze 
żądali bielizny zaopatrzonej marką ochronną. Fabrykat nasz jest do nabycia w pierwszo- 
rzędnych renomowanych handlach towarów modnych i płóciennych krajowych i zagrani- 

cznych. — Sprzedaży drobiazgowej sami nie prowadzimy. 


Patentowany kołnierzyk wykładany 


sobie łączy, że wszyscy, a szezególnie otyli panowie nżywszy go raz, innego nigdy nosić nie będą. 


Patentowany kolnierzyk wykładany 


prasuje się bardzo łatwo i zawsze zatrzymuje tą samą formę i szerokość szyi, a wskutek swej gładkiej powierzchni jest trwalszy 
od wszelkich innych. 
Król. węglorski Patent ur. 1799. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 14. Kwietnia 1895. Nr. 104. 


Ph Mayfarth'a & Co. nowej konstrnkcyi 


Walce polne z blachy stalowej 


dwu- i trzyczęściowe. Najlepszy, najtrwalszy przyrząd na pola i łaki. 


Składowe 1 brony. 


diagonalne 


Patentowane normalne stalowe 
PŁUGI jedno- i kilkuskibowe. 


Radova maszyna do siania „Aastrya 


est najlepszą maszyną w obecnym czasie, na równinie, 

Æ = pagórkach i górzystej ziemi, do każdej siejby. Obywa się 

z === bez żadnego regulowania przy górskiej jeździe, nie ma ża- 

dnego Fare na Hg nasienia przez szturknięcie, popcbnięcie albo na szybkość ja- 

zdy. Najprostsze kierowanie ręką, najlżejszy chód, trwałość I najumiarkowańsza cena 
Wszystko wybornej, uznanie majers konsztrukcyi.- 


Fabryka maszyn rolniczych Ph, Mapfarth & Co, Wien, 1. Taborstrasse 76. 


Katalogi i liczne listy pochwalne gratis. Zastępcy i odsprzedający są pożądani. 


6453 


©. k. nadworny dostawca % 
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Jedna próba wystarczy! 


Niszczy grzybek drzewny, osusza wilgoć etc. 
Ilustrowana broszura franco i bezpłatnie. 6233 


Biuro: w Wiedniu, IV. Hauptstrasse 36. 


Agentów poszukuję. 


Najlepsze czernióło na Święcie! 


Kto chce mieć bardzo czarne obuwie, świecące 
I trwałe, niechaj kupuje 


FERNOLENDTA 


CZERNIDŁO DO OBUWIA 


c. k. uprzyw, fabryka 6334 
założona w Ski 1835 we Wiedniu. 


Wszędzie do nabycia. 


Z powodu wielu bezwartościowych naśladownietw 
należy bacznie uważać na moje 


nazwisko St. FERNOLENDT. 


HEK GA.BNY*'ego 


Nyrup wapienno=żelazisty 


z podfosforanu wapna 


Od lat 23 zalecają gorąco lekarze powyższy Środek z powodu jego wła- 
sności roztwarzania | usuwania flegmy, zmiejszania potów w nocy i niedopu- 
szezania do wyczerpania sił żywotnych , tudzież, iż wprowadzając do organizmu 
żelazo w stosunku łatwo strawnym , przyczynia "się znakomicie do wytwarzania 
krwl, zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości soli fosforowo-wapiennych, 
ułatwia im tworzenie się kośol. 
Cena flaszki złr. 1°25, pocztą 20 et. więcej za 
opakowanie. (Półfaszek nie ma.) 
MG" Należy wyraźnie żądać : „Herbabnego syropu 
waplenno-żelazistego*. Jako dowód tożsamości znaj- 
dujo się w szklance również na hapsli od flaszki na- 
zwisko „Herbabny", oraz jest każda flaszka zaopa- 
trzona "obok odbitą urzędownie  zaprotokołowaną 
| marka ochronną, które to znaki tożsamości prze- 
strzegaó upraszamy, 
Główny skład rozsyłkowy : 


Wiedeń, Apteka „zur Iarmherzigkeit“ 
VII /1, Kaiserstrasse 74 1 %5. 


Składy przewaźnie w aptekach we Lwowie , Krakowie, Czerniowcach 
i na prowincyil. 


Bez gumy! 


„ Hrygieniczna ochrona 
Aptekarza Schweitzera senzacyjny wynalazek. 
parai tylk o] Tysiące listów pochwalnych, nawet i od lekarzy o 
z tą marką ochr.| pewności tego środka. Cena za tuzin złr. 3—, za 
pół tuzina złr. 160. Dyskretna wysyłka za pobraniem lub za nade- 
słaniem należytości. Główny skład dla Austro-Węgier i na Wschód: 


J. M. Albachary, Wien, l., Fleischmarkt 14. 6733 


6290 


Franzensbad. 


Najpierwsze w Świecie kąpiele błotne, posiadaja najsilniejsze źródła 
żelazne, czyste alkaliczne wody glaub erskie , kąpiele żelazne obfitnjace 
w kwasoród, kapiele mineralne , gazowe z węglokwasorodem. 

Sezon Ood 1. maja do 30. września. 
MU Prospekty gratis. TRB 
j udziela ursąd gminny jako zarząd zakładu. 


6717 


Wszelkich informae 


Najtańsze, najmodniejsze! 


wieczno trwałe, najpewniejsze rośliny poleca 


Zarząd Ogrodu w Łapszynie, Brzeżany. 


Tazin kosztuja: Anemona hepalica niebieska 25 ct, Aquilegia pełna angiel- 
ska 12 odmian 50 ct. Astry żimotrwałe jesienne 7 odmian 60 et. Achilea bukietowa 
biału, pełna 70 ot. Aeonit szafirowy, lila i biały z niebieskim 90 et. Adonis vernalis 
z pod sniegu złoto kwitnie 12 et. Bratki trimardeau przezimowane Campanula me- 
dium 6 kol, 30 et. Delfinia 4 odmian 60 ct. Flox decusata z Harlemu 16 odmian 
80 et. Fiołki olbrzymy dwa razy kwitną w inspektach całą zimę 60 et. Gwoździki 
Heddwigi 30 ct. Gwoździki pierzaste białe pachnące 12 ct. Irysy z Harlemu wysokie 
12 odmian 50 et. Irysy fioletowe niziutkie 60 et. Phalaris trawka bukietowa 20 et. 
Qenotera piramidalny pachnący kanarkowy w wieczór świecący kwiat 40 ct. Miosotis 
Victoria 25. Tradescantia całe lato kwitnie dwa kolory 50 et, Salvia srebrzysta (3za- 
rutka) nizka 12 ct, Sedum splendens 40 ct. Sedum niziutkie 4 gatunki 6 et. Lilia 
kanarkowa pachnąca Dumurtari 90 et Konwalie olbrzymie 10 et. Truskawki staro- 
polskie słodkie 24 ot. Truskawki ananasowe 25 ot. Maliny remontanty de śniegu 
rodzą, 60 et. Poziomki miesięczne 18 ct. Oxsalis 4 listny, pąsowy IŻ et. Sztu ka 
kosztuje: Junkia liść pstry 25 ct. Comelina 12 ct. Róża do smażenie cukrowa 8 
ct. Peonie jasne pachnąca 8 odmian 30 et. Lobelia eordinalis pasovy aksamitny WY: 
soki kwiat 15 et. Gladiolusy najpiękniejsze z Harlemu 50 odmian 8 ct. Falargonie 
skarlety najnowsze pstre odmiany z Erfurtu 10 sztuk różnych 1.20. Begonie kwitnące 
bez przerwy 15 ot. sztuka. Tuberosy Pearl 12 ct. sztuka. Irysy Giermanioa 
zupełnie nowe Hołlenderskie z nazwiskami po 20 et. sztuka. Wszelkie flance kwia- 
towe i jarzynowe. Krzewy pnące. Krzewy ozdobne jakie nasz klimat znosi po najtań- 
szych cenach. Do 5 maja wysyłamy wszystko pod gwarancyą przyjęcia. Cenniki na 
żądania gratis. (Lwów Impressa). 6758 


L-.OTWenstein 


6406 


Angielski Patent nr. 19.700. D. R. 6. M. nr. 19.352. 


A składu ©. BRADY w Krcmieryżu. 


Musimy sobie znaleźć miejsce ! 


Z powodu przepełnienia naszego skła- 


du towarów, jesteśmy zmuszeni naste- | 
pującą kolekcyę, składającą się z 12 
sztuk, sprzedać razem 


tylko za złr. 3:90 


jak długo zapas zegarków starczy, 


ME W (YSLSĄ 


z Wosk i m 


1 Zegarek męski Bilon Tuka, dokła- 
dnie regulowany, z 3-letnią pisemną 
gwarancyą. 

1 Łańcuszek Goldin, pancerz, delika- 
tnej roboty. 

2 Pierścionki Goldin-Marqnise, z ka- 
mieniami imit., każdej wielkości. 

1 Broszka Goldin wyssdzana kamie- 
niami, sama mająca wartość 1 złr. 

2 Spinki Goldin do manszetów pię- 
knie wykonane, z patent. mechanizmem. 

1 Szpilka do krawatki Goldin z imi- 
towanym brylantem. 

3 Spinki do koszul Goldin pięknie 
wykonane. 

1 Elegancka kolia albo bransolety dla 
pań i dzieci, 

Wszystkie 12 praktycznych kawałków 
kosztuje tylko złr. 3'90 jak długo za- 
pas starczy. 

Gdyby ta kolekcya nie podobała się 
kupującemu , wówczas zwracamy pie- 
niądze. Mamy także damskie zegarki 
za dopłatą 90 et. Proszę zamawiać jak 
najprędzej 6722 


Rix, Versandthaus 
Wien, II/2, Praterstrasse 12 14. 


Wistrzne motory 


najtańsze wodociągi 


wa 


Rh 


dla gmin, gospodarstw, 
s willij, ogrodów — buduje 
A 


ta fabryka wodociągów 
j: i pomp 
A N w Weisskirchen. 


AU Prospekty. 


7 ba S jj 


A. KUNZ 


szułe męskie, domowa 

robota, mocne, sztuka 

od 75 ct, złr. 1, 1'15, 

1:20, 150, 1:75, 2:20, 

Kalesony podwójne, 

szyte, para 50 ct., 95 ct, złr. 1'10, 1 15, 

poleca MARS MUHLFELD, Lwów 
Rynek 1. 39. 

Zamówienia z prowineyi załatwia się 

jak najrychlej. 


KREDYT OSOBISTY 
od 300 zł. wyżej, aż do najwyższej 
sumy, dyskretnie. 6732 
Pożyczki hipoteczne 
pod najlepszymi warunkami załatwia 


"SRYgEE ZAPADA „AE 


behórdl. immatr. Geldagentur, Budapest, 
Aggtelekigasee, 


Wspaniale 


gożdziki z Klattau 


odznaczone najwyższemi nagrodami w Ber- 
nie, Brukseli, Görlitz, Kuttenbergu, König- 
gratzu, Lyonie, Pilznie, Pradze i we Wie- 
dniu. Polecam moje duże w tym roku bo- 
gato rozkrzewione (pewne) kwitnące zapasy 
a mianowicie: 12 gatunków złr. 4:30, 25 
gatunków złr. 5'—, 50 gatunków zir. 950, 
100 gatunków złr. TS Teżsame w wa- 
„onikach : 100 sztuk złr. 8:—, 50 sztns 
złr. 450, 25 sztuk złr. 4:50. Tudzież bo- 
gaty wybór róż, pelargonij, fuksyj, georgi- 
nij ete. Katalogi na żądanie gratis i franco. 


Josef Walter sns 
Special Nelkenziichter, Klattau. 


Nagrodzona medalem srebrnym 
na wystawie we Lwowie. 


„| Dt pOT 


r. Koszutskiego 


LA kobiet i dzieci 


Proszek i piega ust, 
gardła i zębów. 


Główny skład : 
Apteka P. Mikolascha , Lwów. 


Cena za słoik ze sposobem używania 
75 ot. 67 


Sławne w świecie, wspaniałe 


6687 


Ekstrakt Orzechowy 


do farbowania siwych WON} 


wyna- H erfu- 
Lau A. Maczuskiego, e 
w Wiedniu Karntnerstrasse 22, 


Detail: 
En-gros: IIl/2, Erdbergerlande 2. 


Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 
z zielonych łupin orzecha włoskiego, 


siwe włosy na kolory: blond, szatyn, 


kolor ten przy myciu nie schodzi. 


į iw składzie materyałów Al. Hibnera. | 


«Kapsułki 


z olejku 6649 
różano - santałowego 


aptekarza Lahra z Wiirzburga 


leczy cierpienia pęcherza moczowego 
bez wstrzykiwania w kilku dniaoh. 
Prawdziwe z marką „Róża“. 
Flakon złr. 2. 
zie ich nie ma , to wprost z główne- 


We Lwowie: apteka Jana Wewiórskiego 


Dra | Dra A. Rixa w Wiedniu | Rixa w Wiedniu 


iiig GA „MAM 


*AMijpoyzsaiu 48p0Jg$ 


sów Istnieje od 54 lat. 


w całym świecie Znana, usuwa w 14 
dniach pod gwarancya piegi, plamy wą- 
trobiane, wągry, czerwoność nosa, pry- 
8ZCZe, znaki po ospie, szorstkie popęka- 
ne ręce itd. Tysiące listów pochwalnych. 
razie bezskuteczności pieniądze zwra- 
camy. Oryginalny słoik wraz ze sposobem 
użycia zł. 1:50. za nadesłaniem gotówki 
zł. 1:70 franco. Mleko Pompadour 1'50. 
Puder Marqulse Pompadour zł. 1'25. 
Wilhalmina Rix wdowa po dr. med., Syn, 
Anton Rix & Bruder, Wien, Praterstr. 16. 
Qdsprzedających oszukujemy. 
Miejsca zbytu w RONA we Lwowie 
Z. Rucker apt., w Krakowie: K. Wisz- 
niewski, ul. Bema m. Plocjańaka 15 it Biene 15 i L Rosner. 


[Leopold Li Lityński 


Lwów, Grand Hotel 


poleca 


Drogueryę 


obfitującą we wszelkie materyały 
apteczne, chemikalia , zioła lecz- 
nicze, kwasy, minerały i Środki 


rurgiczne, aparaty inhalacyjne, 
wszelkie wyroby gumowe itp. 


Codzienna | Diaki = na prowincyę. 


Z RAGE SE E i 


najłatwiej i najpewniej farbować można 


brunatny | cznrny ; nadając włosom naj- 
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 


uniwersalne. Waty, opatrunki chi- | 


goździki z Klattau 


niezrównane w budowie i wielkości. 
Głoźżdżiki olbrzymie 6 sztuk zł. 550 


Wspaniałe goździki I. Rgs. 10 szt. „ 3— 
Głożdziki wazonikowe 10 sztuk „ 1 — 
Goździki ogrodowe 10%, z655U 
Goździki „Remontant“ 10 „ „5— 


F. Horśik, Nelken - Gultur, Klattau. 
Goździki, róże ete. podług katalogu. 


Piękność kobieca 


i najpiękniejsza płeć, zmarszożki na 
twarzy łagodzi, usuwa, albo im zapo- 
biega jedynie używanie oryginalnego 
mydła żółtkowego z o!llwą (Kieról- Seife). 
W 1/-tuzinowych oryginalnych kartonach 
zł. 1'10 franeo. Każdy kawałek nosi na 
opakowaniu moją marke ochronną: Par- 
fumerie Bienecnkorb, Wien, VIII., Ti- 
gergasse 23. Najstarszy dom spedycyjny 


1 flak. ekstraktu orzechow. zł. 3*— [ldla kosmetyków i przyborów toaletowych. 
n n p n 150]|Na zapytania o używaniu wszelkich ist- 

i "słoik pomady orzechowej „ 2— niejących kosmetycznych środków odwrotną 

le n 1 n cy = pocztą odpowizda się gratis. 6738 

1 flakon eisie orzechowego „ 2— 

JRE n "r a 

We k u Zygmunta Ruckera apt., 


Drzewka owocowe 


wysokopienne z koronami: Jabłonie , Gru- 
szki, Śliwki, Czereśnie, Wiśnie. Orzechy 
włoskie i tureckie, Derenie, Morwy sztuka 
50 et., Rajskie jabłka, Węgierki b. piękne, 
Agrest nawy b. wielki, Róże cukrowe, Ró- 
że sybirskie do smażenia szt. 60 et. Agrest 
Pożeczki wysokopienne sztuka 75 ct., krze- 
wiaste: Agrest, Pożeczki białe, czerwone, 
czarne, Maliny "żółte sztuka 20 at, Maliny 
czerwone 12 szt. 1zł., Truskawki "100 szt. 
3 złr., Poziomki 100 szt. 2 złe., Krzewy 
ozdobne, Cupresusy b, piękne (szpilkowe) 
sztuka 1zł. i wyżej, Głogi z pełnym kwia- 
tem, Deby szt. 15 et., Lipy, Jawory sztuka 
60 et., Róże wysokopienne, Brzoskwinie, 
Morale, Krzewy na żywopłoty itp. Wysyła 
za zaliczką : E. Uklański, Zarząd ogrodów 
w Olszy, poczta i stacya Kraków. 6630 


CIEPLICE 
TRENCZYŃSKIE. 


Kapiele siarczane od 27° do 310 R,, 
na Węgrzech, w Małych Karpatach, 20 
minu. drogi od stacyl Tepla-Trenesi n- 
Teplitz. Kapiele wannowe , basenowe i 
natryski wzorowo urządzone , skuteczne 
w artrytyźmie, reumatyzmie, cierpie- 
niach nerwowych , obwodowych i cen- 
tralnych, cierpieniach skó y, obraże- 
niach kości itp. 

Do masażu personal wyćwiczony. 
Mieszkania od 50 ct. do 3 złr. za dobę. 
Leczniva, teatr, koncerty. Kuchnia wy- 
kwintna. Woda do picia z górskich 
źródeł. 6689 


Sezon od 1, maja do końca września. 


W maju i wrześniu za 3 złr. mie- 
szkanie i stół, Dyrekcya kąpielowa roz- 
syła prospekty bezpłatnie. Broszura Dr. 
Filipkiewicza do nabycia w ceelniejszych 
księgarniach 


am SEZOUE i. 
Wyciag 


olejku do uszów 


c. k. sekundarjusza Dr. Sehipeka uznuny 
zaszczytnie przez. wiele lekarskich znakomi- 
tości krajowych i zagranicznych, dla swej 
siły leczniczej, gdyż leczy wszelką głucho» 
tę (nie z urodzenia) szum w nazach, sirzy» 
kanie i t.d. usuwa zupełnie. Nabywać mo- 
ina po 1 złr. 50 et. Sprzedają we Lwowie: 
Piotr Mikolasch a y ygmunt Rucker apt.; 
w Krakowie W, k apt; w Ozerniow- 
cach Pawłowski & LTE” apt; w Star '- 
sławowie Adolf Beil apt.; ; w Drohobyczu 
Adam Krzyżanowski apt., w Tarnopolu 
Henryk Kahane apt; w Wiednia: Pleban, 
Stephansplatz 8. 
Prawdziwe tylko wtedy, jeśli o fla- 
kon ma na sobie wyciśnięty napis: „O. k. 
sekundarjusz Dr. Schipeck w Wiedniu! 
Za nadesłaniem 1 złr. 70 ct., wysyłamy 
W Austro-Węgrzech franco. 6306 


Á 


litografi Pillera i Spółki. 


